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gionie Kaukazu, wynikami nie
dawno odbytego w  Groźnym 
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potrzeb, niszczeje: wybite szyby, 
rożkradziony inwentarz.

Podczas spotkania z kierow
nictwem największych przedsię
biorstw Visaginasu dyskutowa
no o  bezrobociu, podatkach, mie
szkaniach, handlu. W ielu nurto
wała sprawa uzyskania większych 
kredytów na jak najkorzystniej
szych warunkach.

W  Wisagińskim Domu Kultury 
na przedstawicieli rządu czekali 
mieszkańcy miasteczka. Spośród 
36 tysięcy mieszkańców zaledwie 
7 stanowią Litwini. Niewiele 
więcej i takich, którzy zdecydo
wali się na obywatelstwo litew
skie. Ludzi interesował los nie
dokończonych budów, gwarancje 
socjalne, problemy bytowe. Na 
pytanie, dlaczego nie zezwala si© 
zamienić mieszkanie w  Visagi- 
nasie na mieszkanie w  Rosji pre
mier powiedział, że czas już zro
zumieć, iż Litwa jest państwem 
niepodległym i oswoić się ze 
statusem emigranta. Chcąc udać 
się na stałe do Rosji, mieszkanie 
na Litwie można sprzedać.

Podczas spotkania premier ży
czył wszystkim aktywniej włą
czyć się do życia niepodległej 
Litwy, za chowam swój język, oby- 
czaje, tradycje i stać się praw
dziwymi obywatelami naszego 
państwa.

(ELTA)

Współpraca litewsko-polska w sferze polityki bezpieczeństwa
Możliwie jeszcze w tym roku 

Litwa i Polska podpiszą dwustro
nne umowy o bezpieczeństwie 1 
zaufaniu ' w  stosunkach oraz o 
granicy państwowej i je j reżi
mie. Pierwsza z nich utrwaliła
by główne zasady polityki bez
pieczeństwa, na którydh się o- 
p ierają litewsko . polskie sto
sunki państwowe oraz przewidu
je się kierunki współpracy w 
zaopatrzeniu w zbrojenia, amu
nicję, szkolenie kadry.

Stanowiska obu państw w 
tych kwestiach omówione zosta
ły pcdczas spotkania w W arsza

wie ministra ochrony kraju  Re
publiki Litewskiej Audriusa But- 
kevićiusa oraz ministra obrony 
narodowej Rzeczypospolitej Pol
skiej, Janusza Onyszkiewicza.

Dokumenty niezbędne do pod
pisania umowy opracują grupy 
robocze, które rozpatrzą również 
ogólne problemy bezpieczeństwa 
i inne mechanizmy wzajemnego 
zaufania. A. Butkevićius powie
dział, że projekty umów mogą 
być przygotowane w ciągu mie
siąca. Nie mógł on jednak po
twierdzić, czy tak szybko umo
wy będą wcielone w  życie, po

nieważ ma je zaaprobować no
wy rząd, utworzony po wybo
rach do Sejmu.

Wizyta szefa ochrony kraju 
Republiki Litewskiej, w Polsce 
była pierwszą oficjalną po wi
zycie tam generała Stasysa Raś- 
tikisa w 1939 r.-W yniki wizy
ty A. Butkevićius ocenia pozyty
wnie. Poza tymi kwestiami dwu
stronne} współpracy omówiono 
też stanowiska Litwy i Polski 
w międzynarodowych strukturach 
bezpieczeństwa oraz regionu bał
tyckiego.

(ELTA)

Nowo ceno dotowanego chleba
Uchwałą rządu Litwy z 6 paź

dziernika br. zatwierdzono nową 
cenę dotowanego przez państwo 
chleba „Kauno" i „Dzuku" — 1 
kg będzie kosztował 12 rubli. 
■Zarządy njiejskie i rejonowe zo
stały zobowiązane do kontrolo

wania, aby chleb tych gatunków 
był wypiekany w  piekarniach 
wszystkich miast i rejonów o- 
raz stanowił co najmniej 30 proc. 
wypieku pieczywa.

(ELTA)

Gorącą wodę — tygodniami
Wczoraj mieszkańcy szeregu 

dzielnic byli przyjemnie zdzi
wieni, gdyż w ciągu całego dnia 
mieli gorącą wodę. Czyżby mi
nął kryzys i znów wszystko 
wróci do normy? — zadawało 
wielu to pytanie.

Skontaktowaliśmy się z Samo
rządem m. W ilna i  oto co nam 
odpowiedziano:
, — Ponieważ włączanie gorą
cej wody na wolne dnie jest 
bardzo kosztowne, psują się 
urządzenia, więc zapadła decy
zja, iż- okresowo wodę ciepłą 
dzielnice będą otrzymywały ty
godniami. A  więc, bieżącego 
tygodnia wodę gorącą, mają: 
Lazdynai, Karolinki, Wlrszulisz-

ki, Justyniszki, Pilaite (Zame
czek), Naujininkai, Vilkpedes 
(Wilcza Łapa), Pónary Dolne, 
Naujamiestis .(Nowe Miasto), Żir- 
mUny, Antokol.

W  następnym tygodniu tzn. 
od poniedziałku wodę gorącą 
będą miały: Zwierzyniec, Sze-
szkine, Poszilajcie, Fabianiszki, 
Snipiszki, Śródmieście, Stare 
Miasto, Olandu, Bałtupie, Dobra 
Rada, Wllejka, Kirtimai, Po- 

. nary Górne.
Chcemy zaznaczyć, iż jest 

to chwilowe rozporządzenie, jak 
będzie na dłuższą metę — po
informujemy dodatkowo, gdyż 
będzie to zależało od paliw.

Inf. wł.

PROJEK TY  
KON STY TU CJI RL 

U ZGADNIA GRUPA  
D EPUTOW ANYCH

Są nadzieje, że nastąpi wcześ
niejsze porozumienie sił polity
cznych parlamentu, mianowicie 
przedstawienie projektu Konsty
tucji Republiki-^Litewskiej na 
posiedzeniu plenarnym, które 
odbędzie się w tym tygodniu i 
następnie na referendum 25 pa
ździernika. Oświadczył to rzecz
nik prasowy Rady \ Najwyższej 
A. Ażubalis, informując o pracy 
grupy deputowanych uzgadnia
jącej projekty Konstytucji w 
minioną niedzielę. Stwierdził 
on, że w pracy tej osiągnięto 
pewien postęp.

W  poniedziałek grupa deputo
wanych kontynuowała pracę.

(ELTA)

NA KALENDARZU 
ŻYDOW SKIM  —

ROK 5753
Wieczorem 6 października roz

poczyna się żydowskie święto 
religijne — Jom Kipur (dzień 
skruchy). Potrwa ono do środy.

Tydzień wcześniej obchodzono 
Nowy Rok (Rosz Haszone), wła
śnie, który rozpoczął rok 5753.

ta gratulacje złożył premier rzą
du Litwy Aleksandra® Ablśada, 
'minister spraw wewnętrznych 
Petras Valiukas. W  imprezach 
Dnia Policji uczestniczyły też 
delegacje z ministrami spraw 
wewnętrznych z Polski, Białoru
si, Estonii, przedstawiciele służb 

'nętrznydh Łotwy, Mołdowy, 
Rosji, Ukrainy,: Inter-Francj

polu Fot. W. Charin
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dało się powstrzymać wzrost 
' przestępczości. Kontakty z za
granicą umożliwiają przejęcie 
doświadczeń, skierowanie na 
szkolenie specjalistów. Funkcjo, 
nartusz policji powinien być 
człowiekiem o dużym zasobie 
wiedzy, jak też nieobce są mu 
ideały humanizmu* dobroci, spra. 

5. wiedliwości.

W  uroczystościach wziął u- 
dział przewodniczący Rajły Naj
wyższej- Litwy Vytautas Lands- 
befgis. Życzył on, aby funkcjo
nariusze policji służyli wzorem 
sprawiedliwości i opanowani ar 
Nie wątpię, że dążą do tego lu 
dzie, którzy przyszli na ten nie 
bezpieczny odcinek walki. Gru 
pie pracowników policji V. Lan

dsbergis wręczył pamiątkowe me
dale 13 Stycznia.

Na skwerze przed Domem Kul
tury i Sportu MSW odbyła się 
świąteczna uroczystość. Dla ucz
czenia pomięci funkcjonariuszy 
poległych podczas pełnienia obo
wiązków służbowych zasadzono 
dąbek. Przysięgę złożyli nowi 
pracownicy policji. Na tę służ
bę przyjmuje się dziś młodzież 
tylko po ukończeniu szkoły po
licji. Z okazji zawodowego świę.
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Mamy dużo 
wspólnych rewirów

Na zaproszenie ministra* spraw 
wewnętrznych Litwy Petrasa 
Va1lukasa w obchodach pierw 

. ..szegó święta odrodzonej litejws 
kiej policji wziął udział pan An 
drzej MILCZANOWSKI, minister 
ąpraw wewnętrznych Rzeczypos 
politej Polskiej. Mimo jednodnio 
wegp. pobytu (minister z towa 
rzyszącymi mu osobami przylej 
ciał helikopterem) oraz nader) 

' obfitego programu .udało się I 
nam pomówić z Ministrem o za
gadnieniach współpracy policji 
dwóch sąsiadujących krajów.

— (Została podpisana, w ra
mach umów międzypaństwowych 
RL i  fiP, umowa o współpracy 
pomiędzy ministerstwami spraw 
wewnętrznych. Jakie dziedziny 
obefmle?

— ♦Jako dwa niepodległe i su
werenne kraje mamy podobne 
problemy na drodze zwalczania 
przestępczości, przede wszystkim 
tej zorganizowanej. pak przemy
canie narkotyków, poszukiwanie 
skradzionych samochodów oraz 
nielegalny handel nimi. Litwa i 
Polska będą pomagały sobie na
wzajem w poszukiwaniu osób 
zaginionych, jak też tych, niele
galnie przekraczających granice 
obu państw. Nasze kraje nale
żą do Interpolu, tym niemniej 
wymiana informacji, komuniko
wanie o większych akcjach po. 

f licyjnych bardzo nam się przy
dadzą.
i* — Na przykład?

— Na przykład, obie strony 
sa zainteresowane wykryciem 
dwóch dość dobrze zorganizowa
nych grup przestępczych. Jedna 
z nich trudni się przemytem, a 
następnie zbytem metali kolorom 
wych, druga natomiast w Polsce 
i Litwie sprzedaje samochody 
zachodnich marek, skradzione w 
różnych krajach europejskich. 
Gdy po nitce dojdziemy do kłę
bka, to  być może przyfdzie się 
działać wspólnie, aby jednocześ
nie po obu stronach granicy u- 
jąć złoczyńców.

— Proszę o kilka słów o tym, 
jaka jest obecnie strukturą mi
nisterstwa, na któnego czele pan 
stoi?

— Poprzednio funkcje Minis
terstwa Spraw Wewnętrznych 
były wybftgie polityczne. 50 ge
nerałów, 5— 6 tysięcy pułkowni
ków, rozbudowany aparat biuro
kratyczny — tak wyglądało ono 
w czasach komunistycznych.'Do 
piedawna. pierwszym polię^ntem  
Polski ~byi minister. Obecnie w 
naszym urzędzie pracują wyłą
cznie ludzie cywilni. Większość 
z nich to prawnicy, ekonomi
ści lub zwykli urząidnicy. Ani 
ja, ani moi zastępcy nie mamy 
generalskich mundurów. Minis
terstwo, jak też cała polska po.

licja zostały zdepolityzowane. 
Mamy teraz w ministerstwie 4 
zarządy. Podstawowy z nich — 
policji, kierowany jest przez głó
wnego komendanta. Następny — 
to zarząd ochrony państwa, do 
którego wchodzą wywiad i 
kontrwywiad. Ochrona pograni
cza oraz przeciwpożarowa ,

. trzeci i czwarty w y d z i a ł y s ą  
faktycznie całkiem samodzielne. 
Minister cdipowiada za ogólne 
kierunki ich działalności. Nato
miast ochrona więźniów oraz_ o- 
sób zatrzymanych jest zlecona o- 
sobnej służbie więziennej, pod
legającej Ministerstwu Sprawie
dliwości, któremu też podporząd
kowują się prokuratury, sądy 
oraz zarząd służby więziennej.

- i  Jak i rodzaj przestępczości 
dominuje Vobecnle w  Polsce?

— Lata 1989—90 przyniosły 
znaczny wzrost różnorodnych 
wykroczeń. Paradoksalne to chy
ba jest, ale swobody demokra
tyczne w pewnym sensie sprzy
jały temu. Dominują wprawdzie 
kradzieże mienia prywatnego, 
napady na hurtownie, w których 
jest teraz ma$a towarów zagra
nicznych, na duże sklepy, na 
kantory walutowe. Nie brakuje 
też  drobnych kradzieży na ba
zarach. w domach towarowych. 
Działają w. dużych miastach do
brze zorganizowane i uzbrojone 
grupy przestępcze m-in. specjali
zujące się w  uprowadzaniu sa
mochodów osobowych i tutaj 
właśnie mamy wspólny z Litwą 
rewir, by szybciej i skuteczniej 
ujiąć członków tych grup.

— Dziękuję za rozmowę. Ży
czę przyjemnego pobytu w  Lit
wie oraz miłych ' wrażeń ze 
święta kołlegów po fachu.

Rozmawiała 
Jadwiga PODMOSTKO 

Fot. W. Charta

ROZMOWY R O SY JSK O -PO L SK IE
POdczaS wizyty w  Polsce p.ó, 

przewodniczącego rządu Federa
cji Rosyjskiej J . Gajdara pod
pisano kilka umów o współpra
cy rosyjsko .  polskiej.. > 

Przedstawiciele Rosji zgłosili 
nowe propozycje w sprawie wza
jemnych zadłużeń obu krajów. 
Skonkretyzowane zostaną na po
siedzeniu wspólnej rosyjsko-pol
skiej komisji współpracy gospo
darczej i handlowej.

W  rozmowie J . Gajdara z pre. 
mi erem Polski H. Suchocką wy

rażone zostało wzajemne dążenie 
do .zachowania pozytywnych ele
mentów w dwustronnych stosun
kach ekonomicznych; Potwier
dzono opinię, Ze należy opraco
wać nową długofalową dwustron. 

■ ną umowę handlową, założyć 
bank rosyjsko - polski, aby roz
liczenia prowadzić w walucie 
narodowej, rozszerzać transakcje 
barterowe, kontakty przedstawi
cieli obu krajów w zakresie 
drobnego biznesu.

(ITAR—TASS—ELTA)

GORBA CZO W O W I ZAKAZANO 
I  O PU SZ C Z E N IA  R O SJI

MOSKWA (ITAR -t— TASS 
ELTA). Sąd Konstytucyjny Rosji 
zwrócił się do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Rosji i 
Ministerstwa Bezpieczeństwa z 
propozycja podjięcia odpowied
nich kroków dla zapewnienia de. 
cyzji Sądu Konstytucyjnego we
zwania na posiedzenie sądowe 
w aha rakrt erze świadka byłego 
sekretarza generalnego KPZR o- 
bywatela Michaiła Gorbaczowa, 
który zamierza udać się za gra

nicę.
Jak poinformowała służba pra

sowa Sądu Konstytucyjnego, re
sorty te  poinformowały sąd, ze. 
zgodnie z jego uchwałą poczy
niły kroki, aby Michaił Gorba
czow nie mógł opuścić teryto
rium Rosji, zanim nie spełni 
swego obowiązku obywatelskie
go. przewidzianego przez Kon
stytucję Federacji Rosyjskiej i 
którego spełnienia, wymaga Sąd 
Konstytucyjny.

TAKI B Ę D Z IE  BU DŻET O BRON N Y  USA
WASZYNGTON (AFP—ELTA). 

Senat i Izba Reprezentantów 
USA porozumiały się w  spra
wie nowego budżetu obronnego, 
w którym crgólna suma wydat
ków wynosi 274,3 mld dolarów.

Z tego budżetu 2,7 mld dola
rów przeznaczy ' się na budo
wę 20 bombowców B-2 „Ste- 
alth", 755 min — na doskonale
nie samolotu V-22, który star
tu je  jak śmigłowiec, a  leci jak 
samolot.

W  budżecie przewidziano ró
wnież zredukowanie sił zbrój, 
nych USA w Europie (do 1996 
roku pozostanie . około 100 tys. 
'żołnierzy). Będzie się zmierzać 
do tego, aby o  500 tys. dolarów

zmniejszyć środki dla znajdują
cych się za granicą baz wojsko
wych, domagając się od rządów 
tydh krajów asygnowania więcej 
pteniędzy na ich utrzymanie.

Żądanie prezydenta wyasygno
wania 5,4 mld dolarów na stra
tegiczną inicjatywę obronną 
(SOI) albo ,/wojny gwiezdne"
zostało spełnione tylko częścio
wo. Przyznano 4,05 mld dola
rów.

W  ramach programu samolo
tów taktycznych budżet przezna
czył 2,2 mld dolarów na myśli
wce F-22, 943 min dolarów — 
na F-18 i  165 min —  na bom
bowce dalekiego zasięgu AX.

U CHW AŁA CZECH  O -SŁ O W A C JI O U N II
Parlament Czecho , Słowacji 

większością głosów powziął uch
wałę, przewidującą opracowanie ' 
ustawy konstytucyjnej, uprawo- 
maoniającej stworzenie unii cze
cho - słowackiej zamiast jednoli
tego państwa Czech i Słowacji.

■Deputowani zaaprobowali 9 
zasad, na których powinien się 
opierać nowy. związek. Przewi
dziana jest koordynacja polity-

6 G R U D N IA  W YBORY W  S Ł O W EN II
LUBLANA (A!HP—ELTA). 6

grudnia w Słowenii odbędą się 
wybory p rezyden ta,! parlamen
tu. Będą -to pierwsze wybory po 
odrodzeniu niepodległości kraju.

W yborcy wybiorą Zgromadze
nie Narodowe w składzie 90 
członków 'oraz Radę z 40 człon
ków — odpowiednik senatu za
chodniego/

W ybóry prezydenta odbędą się 
w dwóch turach, z których 
d^uga zostanie przeprowadzona

20 grudnia, o  ile żaden z kan
dydatów nie uzyska' ponad 50 
proc. głosów.

Obecny prezydent Słowenii 
Milan Kućan wybrany został w 
kwietniu 1990 r. jako kandydat 
komunistów. Rządem Centrum - 
Lewicy kieruje obecnie Janez 
Dmovsek, lider Partii Liberalno- 
Demokratycznej.

Słowenia liczy 1,9 min lud
ności.

ii

ki gospodarczej, socjalnej, eko
logicznej, zagranicznej i obron
nej obu republik. Powstanie u- 
rząd prezydenta unii, wybierze 
się radę i parlament. Dziewiąta 
zasada głosi, żg' unia czecho-sło
wacka przestanie istnieć wtedy, 
gdy republiki Czech i Słowacji 
przyłączą się do Związku Euro
pejskiego.

(ITAR- TASS—ELTA)
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■sYDNEY CAFP-b.,  
g l  dm K h t a S k i
I g i  ł
mi pastylkami 
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rort wagi ptodu3 | H  
miesiącAow jm  ŁjSSa

Tym cudownym I 
wieku jest a s p w  jj I

10-osobowa komin.
tów uniwersytetu^ 1
Walii dopiero § 
badania nad w p w m '

1 i f l Hsku; Jest to 
myczek.

„Gdybyifg poczuł 
się atak serca v  o™ 
karetkę pogotowi) 
bym pól pastylki 
powiedział I  prornot i 
tetu Baume. IM

Zdaniem ginekolog, 11 
dingera, kobiety ^ > 1  
ten mimo wszystko m Z I  
żywać bardzo oględm, 
w wyjątkowych

KATASTROFA 
SAMOLOTOW*

a m sterdam3
I DPA—ELTA). W j 
I czorem tuż po wystaitoi* 

lotniska w Amsterdamie a 
się należący dc izraelite j 
ki lotniczej IE Al" Hl 
transportowy „Boeing |§ 
F". Spadł na dwa (jzieięi 
trowe domy mieszkalne, Wi 
danych policji liczba ofiar |  
sięgać 200 osób.

W  samolocie- majdo*i i 
3-osobowa załoga i jedna { 
żerka. Samolct wiózł do |  
i 14 ton ładunków, v U 
miał 70 ton paliwa. Po łjS| 
waniu z lotniska, znajdąfl 
się nie opodal bardzo 
mieszkałej dzielnicy -  cafc 
zowaniu czterech m 
sterdamu, Urechłu,
Hagi, samolot osiągnął p : | 
kość 1980 metrów.

Przedstawicieli^ lotnictwa 
wilnego poinformowali, 
suły się oba silniki pra**!5 
kładu, po czym zapaliły drj 
molot stracił sterowanie. P 
ziono je w fezioift 15 i  
miejsca wypadki?; Sam t* 
rozpadł się na kawałb.

Samolot spadając mis**" 
mieszkań, a powodując 
chłonął jeszcza 130. Mis^ 

[nich przeważnilpnieza®®* 
■migranci.

S P O R T
PIŁKA W/ PUCHARACH

+  Piłkarze ppznańskiego ^Le
cha", jedyna polska drużyna, 
która zdołała się przebić przez 
wstępną rundę europejskich 

i pucharów sezonu 92/93, będą 
mieli za rywala w 1/8 finału 
Pucharu Europy mistrzów Szwe
cji IFK Goeteborg. Tak zarzą
dziło losowanie, jakie miało 
miejsce w miniemy piątek.

Pierwszy mecz poznaniacy za
grają na wyjeżdzie 21 paździer
nika, a mecz rewanżowy odbę
dzie się 4 listopada w Poznaniu.

Notabene aktualni- mistrzowie 
Polski nadal pewnie prowadzą 
w mistrzostwach swego kraju. 
W  10 kolejce, jaka była grana 
minionej soboty i niedzieli, 
„Lech" rozgromił „Jagiellonię" 
Białystok .— 5:0 i gromadząc 18 
pkt plasuje się na pierwszym 
miejscu. O 2 pkt mniej notują 
łódzkie -jedenastki ,,Widzew" i 
ŁKS.

<+ Pierwsza^ runda pucharowej 
piłki’ na boiskach Starego Kon
tynentu nie obeszła się bez in

cydentów. Najbardziej przykry 
zdarzył się podczas spotkania w 
rozgrywkach o Puchar UEFA 
pomiędzy grecką drużyną 
PAOK Saloniki i francuską je 
denastką „Parts Saint Germaln", 
kiedy to  greccy kibice rozpoczęli 
bójkę na trybunach, w  wyniku 
czego sędzia zmuszony był 
przerwać mecz. Komisja dys
cyplinarna UEFA zdyskwalifi
kowała PAOK na dwa lata, a 
do dalszej rundy awansowali 
Francuzi, . którzy zresztą zwy
ciężyli w pierwszym spotkaniu 
— ,3:0.

Nieco nietypowa sytuacja za
istniała w rewanżoWym spo
tkaniu 1/16 Pucharu Europy po
między VfB Stuttgart i „Leeds 
United". W  pewnym1 momen
cie na boisku w drużynie nie
mieckiej zagrało czterech obco
krajowców, podczas gdy regula
min UBFA ustala tę liczbę nie 
wyższą niż 3. Komisja UBFA po
5-godżinnej debacie przyznała 
walkower (3:0) dla Anglików, 
ale ponieważ pierwszy mecz z 
identycznym wynikiem wygra
li Niemcy, zwycięzcę ma wska
zać trzeci pojedynek, na neiitral- , 
nyra boisku.

MARADONA WRÓCIŁ!

Skandal się zaczął 'przed ro
kiem. Kapitan piłkarskiej re
prezentacji Argentyny D. M ara
dona, broniący wtedy barw wło
skiego klubu „Napoli", za korzy
stanie z narkotyków został przez 
FIFA zdyskwalifikowany na 15 
miesięcy. Po upłynięciu tego 
terminu „boski Diego ’1 musiał 
wrócić do macierzystego klubu, 
gdyż , kontrakt z  nim upływał 

i doptero 30 czerwca 1993 roku.
Maradona kategorycznie sprze

ciwił się temu, ale potem wy
sunął wobec włoskiego klubu 
kompromWowe rozwiązanie: ten 
miał pokryć bilety lotnicze w 
tę i z powrotem do Argentyny, 
Udzielić mu urlopu na sw. Bo
żego Narodzenia, wyznaczyć pie
niądze na utrzymanie zamiej
skiej willi. Klub z kolei żądał 
kompensaty wydatków za prze
puszczone przez Maradonę me
cze. Słowem, konflikt zaognił 
się na tyle, że Maradona bę
dąc poniekąd zakładnikiem 
„Napoli!", zaczął się nosić nawet 
z zamiarem zawieszenia na koł
ku piłkarskich butów.

Na szczęście, niedawno Mara
doną zainteresował się hisz

pański klub „SevUla*\ którym 
kieruje były st. trener repreżen* 

 ̂ tacji Argentyny C  Bilardo. Zo- 
’ bo wiązał się cm zapłacić włos

kiemu klubowi 7,5 min dola
rów, by ten zrezygnował z pre
tensji do argentyńskiej „gwiaz
dy”, a co za tym idzie — roz
wiązałby kontrakt Włosi przy
stali na tę propozycję i 22 wrze
śnia w Zurychu Maradona 
mógł podpisać nowy kontrakt z 
„Seyillą". Ten opiewa począ
tkowo na 3 min dla gasnącej 
„gwiazdy", a gdyby potwierdzi
ła ona swą klasę sprzed lat, do
stanie dalszych 5 min.

Jak  widać, Maradona mimo 
upływu lat trzyma cenę. W  
1982 roku argentyński „Baca 
Juniors" sprzedał Maradonę 
„Barcelonie" za 7,7 min dola
rów, w roku 1964 „Napoli" na
był Maradonę za 7;5 min dola
rów.

1 oto minionej niedzieli Ma
radona zadebiutował na boisku 
w barwach „Sev511i" w jej ligo
wym pojedynku „Athletic" Bil
bao. Przy hucznym . dopingu 
swych licznych sympatyków 
Diego nie wypadł jednak oka

zale. W pierwszęĵ po*®** „ 
go podania padła f i  
mka dla „SeYillft 
giej połowie^do
za wodni cyvfl,,AŁhlB^c '
strzelili dwa gole | | L  
2:1. Treneny po 
cofali Maradonę |  P*' •

I  nie wytrzyifigjjOB 
trudów pojedynku.

TRZY Z KOL0 *

Wszystko v/skaeUi*^j1<^ | 
w drugiej odsłonie ^ o t I  
pojedynku pomltfw 
rem i B. Spasskini j®*1 U l  
będzie miał znaĉ .  ̂  io U  
sze zadanie, ,by 
cowego zwycięst^ j ^ ł  
nych mu 5 Pun*l̂ f‘ 
połowa stanowiW I
nina poniekąd 5
bowiem aby i 
cięstw musiał W* ^  
szachownicy tylko D .y  

12 'r  LPo przerwie w I
sski odroblłj Pun**B0 r . f  
trzy kolejne 
czyły się remisaB̂ * s 
stan m eczu.—' 9
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czy „repatriacja"?
£  o moimf rodaku ,

■ h o pJ ^ o M e k  *państ- 
Ę m  ktoś .p o w ie■ . ^ O ba.dzo'praeżywam

■ * ^ w o d u .  Rozum iem , 
■ T p o U o w i. słyszącem u 

1 .  pod adresem sw ega 
'J iT ie s t  przyjem nie.

1 1  s usnriWledliwiam re-
M B §  Jćzefa Szostako- 
■ p l  myśli poetV Cz. 
E i  „odcsas pobytu n a  
,  iJCW " 09.09.1992). 
I S n i e  u i'ka  ostrych slow  
l^idteseni Polaków zam ie-
l ^ d i  |  § | |  Dzienni-
|® J j  szostakowski szczerze
■ , to oburza, oskarżając
l^ooniczychPłnformatorów,
litóizy wprowadzili poetę w 
Itod. Taki fest początek fa- 
i Z  Jak wiemyf'poczucie 
Igfldarnośd narodowej istnie- 

t w każdy™ narodzie, dlate
go w obronie swoich roda-

■ ów (niezależnie od tego czy 
I a to zasługują czy nie) go- 
|  Łowi jesteśmy stanąć bez 
I dtezych rozważań. Chcę 
I  również podkreślić, te wszęl- 
I ta krytyka pod adresem ca- 
I lego narodu bądź pewnej 
I jego części, szczególnie, gdy 
[ testwyrażons w ostrzejszych 
I słowach, niemal zawsze po- 
I woduje reakcję zwrotną. Tak

jes t teo re ty czn ie . W  p rak ty c e  
byw a n iec o  inacze j. S taw ać 
w  o b ro n ie  ty lk o  d la teg o , że 
je s t  rodak iem , n ie  je s t  to  
100-p ro cen to w y  p re te k s t. 
W śró d  ro d ak ó w  sa  ró żn i lu 
dzie. P o  d ru g ie , a rg u m e n ty  
s ta ją ce g o  w  o b ro n ie  te ż  p o 
w in n y  być  d o s ta te cz n ie  w a 
żkie, gd y z  ś le p a  o b ro n a  czę
s to  m ija  s ię  z  celem . T ak , 
n ies te ty , s ta ło  s ię  i ty m  ra 
zem . •

Szan o w n y  d z ien n ik a rz  J .  
S zostakow sk i z w ą tp ił w  s ło 
w a p o e ty  co  d o  w ro g ieg o  
na s ta w ie n ia  P o lak ó w  zam iesz
k a ły c h  n a  L itw ie  w zg lęd em  
P aństw a ‘ L itew sk ieg o  i  co  do  

faw o ry zo w an ia  P o lak ó w  p rzez  
w ładzę  so w ieck ą . Szkoda, że 
p. J .  S zostakow sk i u s iłu ją c  
ud o w o d n ić  p a n u  Cz. M iłoszo
w i i  w szy stk im  c zy te ln ik o m  
gazety , że  P o lacy  n ie  są  ta c y  
źli, w y b ra ł n ie  n a jle p sz y  w a
ria n t o b ro n y . J e s t  t o n i e  ty le  
o b ro n a  P o laków , co  n a p a s to 
w an ie  L itw inów ! J e d y n y m  
po zy ty w em  P o lak ó w  je s t  to. 
że  a b so lu tn a  ich  w ięk szo ść  
p rz y ję ła  o b y w a te ls tw o  L itw y. 
N ie  zam ierzam  d y sk u to w ać, 
czy  by ła  to  c h w ila  a ltru is ty cz - 
n e j m iłości, czy ... z a s łu g a  u s 
taw y  o p ry w a ty z a c ji . '

C h c ia łb y m  tak ż e  p rzy p o m 

n ieć , i le  łez  w y lan o  w  p ras ie  
p o lsk ie j w  s p ia w ie  „p rzy rze
czen ia  lo ja ln o ś c i" . . F a k t p o 
z o s ta je  fak te m  —  w szy scy  je 
s te śm y  o b y w ate lam i jed n e g o  
p ań stw a. M o g lib y śm y  się* z 
teg o  ty lk o  cieszyć, jed n ak ... 
K ilka w ie rs ry  n iże j, w  ty m  
sam ym  a rty k u le  . czy tam y, iż 
a rty k u ły  ro ln e  n a  s to ła c h  m ie 
szk ań có w  p o n a d  p ó łm ilio n o 
w eg o  m iasta , jak im  je s t  W il
n o , w y h o d o w a n e  są  p rzew aż
n ie  „ sp ęk a n y m i od  p ra c y  
p rzez  o k rą g ły  ro k  ręk o m a  
m o ic h  ro d ak ó w  z  podw ileń - 
sk ic h  re jo n ó w " . Z ła tw o śc ią  
m ógłbym  u d o w o d n ić , że: 1 . 
P o p ęk an e  sa  n ie  ty lk o  ręc e  
p o d w ileń sk ic h  P o laków , lecz  
i L itw inów , R o sjan , B ia ło ru 
sinów . 2 P rzec iw staw ien ie  
b ied o ty  w ie jsk ie j (Polaków ?) 
i b u rżu a z ji m ie jsk ie j (Litw i
nów ?) je s t z u p e łn ie  n ie  z  te j  e- 
pok i. 3. N a  ta rg a c h  W iln a , 
n a  k tó re  są  p rzy w o żo n e  p ro 
d u k ty  ro ln e , n a jc z ę śc ie j u s 
łyszysz  n ie  p o lsk ą , lec z  b ia 
ło ru sk ą  lu b  k a u k a sk ą  m o w ę. 
N ie  c h c ia łb y m  zad aw ać  dz ie 
c ięceg o  p y tan ia : czy  i b a n a 
n y  h o d u ją  ro d a c y  z W ileń sz- 
czyzny? P rzy p o m n ę, że  k la sy 
cz n e  so w ieck ie  za rz u ty : „ J e 
c ie  n a szą  k ie łb a sę"  lu b  „U m 
rze c ie  b e z  <nas z  g ło d u  1" p o 

chodzą z togo  sam ego  b o l
szew ick iego  a rsen a łu , ab so lu t
n ie  n ie  p a su ją c  do  obecnej 
sy tu a c ji, a  ty m  b ard z ie j do 
ek p n o m ik i ry n k o w e j. J a k  
g d y b y  ch cąc  u d o w odnić  licz
bam i „w yzysk" Po laków  za 
m ieszk ały ch  n a  Litw ie, p . J . 
Szostakow sk i p rzy tacza  jesz
cze je d e n  a rg u m en t: w  sferze 

■ p ro d u k c ji  z a tru d n io n y c h  
jes t 74,8 p ro c. L itw in ó w  i aż
80,1 (proc, Polaków ! Z godn ie  
z tą  'log iką  — najw ięk szy m i 
w yzysk iw aczam i są  R osjan ie , - 
g d y ż  w  sfe rze  p ro d u k c ji jes t 
ich -z a tru d n io n y c h  zaledw ie 
71,6 p ro c..

P a n u  J .  S zostakow sk ie
m u n ie  u d a ła  s ię  też  
w y c ieczk a  do  h isto rii. 

„Po w o jn ie  w  ram ach  tzw . 
„ re p a tr ia c ji"  d o  P o lsk i około  
200 ty s . o sób  zm uszonych  
by ło . o p u śc ić  sw e dom ostw a 
w  o jczy źn ie , n a  L itw ie, k tó ra  
s ta ła  s ię  so c ja lis ty czn ą  re p u 
b lik ą  rad z ieck ą" . N ie  n a leży  
p isać  „ tzw  '  „ re p a tr ia c ja " , 
g d y ż  b y ła  o n a  d obrow olna, 
p rz y  ty m  in ic ja to rk ą  teg o  • 
p rze s ied le n ia  m ieszkańców  
b y ła  n ie  L itw a, a le  Polska. 
N ie  n a le ż y  u ży w ać  s łó w  „sta 
ła  s ię  rep u b lik ą  rad z ieck ą" , 
o b ecn ie  m ó w im y  —  zo sta ła  
o k u p o w a n a  p rzez  a rm ię  czer
w o n ą . S k o ro  m ó w im y  o p rze 
m ocy, to  m o żn a  tu  w spom 
n ieć  je d y n ie  o  w y s ied len iu  z 
P o lsk i 3,5 m ir  N iem ców . T en  
.,ś ro d e k "  p r?ew id z ian o  n a  
K onferenc ji. P oczdam sk iej, 
czem u P o lska, w idoczn ie , n ie  
opo n o w ała .

N astęp n a  w ycieczka histo
ryczna  p an a  J .  Szostakow skie
go do... R ady  N ajw yższej Li
tew sk ie j SRR z la t  1980 i * 
1985. Po sp en etro w an iu  da
n y c h  sta tystycznych , spisów  
d ep u tow anych  w ed ług  n a ro 
dow ości i  zaw odów  dzienni
k a rz  w n io sk u je , że  i  w  tym  
w y p ad k u  P o lacy  by li k rzy w 
dzeni. „Polacy  n a tom iast p o 
trz e b n i byli n ie  d la  rep rezen
tac ji  in te resó w  g ru p y  etn icz
n e j, a le  d la  sta ty s ty k i" .

Szanow ny p a n ie  , Józefie  
Szostakow ski! O becnie  w ie
m y, a dla  hidzi m yślących  
ju ż  i w ó w czas  jasn e  było, że 
ca ła  ó w czesna R ada  N ajw yż
sza p o trzeb n ą  b y ła  n ie  dla 
Litwy, n ie  d la  o b ro n y  je j in 
te re só w  bądź p rzedstaw icie l

stw u m n iejszości narodow ych, 
lecz  d la  d e k o rac ji p seudo- 
ideow ego  sp ek tak lu . C o n a j
m niej n a iw n e  je s t badanie, 
jak ie j n arodow ości ludzie 

' w y k o n u ją  ro lę  s ta ty s tó w  i 
w y c iąg ać  z tego  w nioski o 
k rzy w d zie  P olaków . O p eru jąc  
tym i sam ym i liczbam i, n a ro 
dow ościam i '• zaw odam i m o
żna  b y ło b y  w yciągnąć  w nio 
sk i o: 1. R ozkw icie ro ln ictw a 
w  re jo n a c h  w ileńsk im  i sole- 
cznickim  (tak w ie lu  d ep u to 
w an y ch  „od  sochy"). 2. R ów 
n o u p raw n ien iu  kob iet-Po lek  
(d epu tow anych  k o b ie t ty le  
sam o co  m ężczyzn). 3. A u to 
ry te c ie  ogólnozw iązkow ym  
ro ln ik ó w  Po laków  (Polka by
ła  n a w e t w  Radzie N ajw y ż
szej ZSRR). M ożna by łoby

(D okończenie n a  str. 4)

Repatriacja oznacza powrót do ojczyzny
Szanowny Panie!
Przepraszam, że musiał Pan 

L*ko zaczekać na druk swe- 
to artykułu „Repatriacja czy 

I ■fWacja"? sam Pan stał 
i £Prayczyną tego, iż musia- 
I taj. p ili  zredago-

- Początek swej odpowie-

. się ńiespodzie- 
to a L  , wbrew Przyjętym  

‘en sam artyku ł ja-
! na Pub l‘-

“! ® i e w ^ ra0SC czynam i 
&  £ § 9  skler°wał Pan do 

w at, me uprzedzając 
-Kur,era W ileńskie- 

H H mpt2yPadkowo dor
M l  0 B  (a I I
Wowani. Ĉ as na<l Ptzy- 
■ 9  I  druku Pańs
cy >ienai  . ,"RePatriacja  

i P p M  zwróci- 
1 1  f a k t o r a  naczel-RazecWS
S f o n  ‘\ !0n°w ei „W il-1 

°y aby S j ^ a r a U e  z  pros
ił w W j S ai a z  Publtka- 

w j  bańskich wy- 
i? Kii~-n Z esła ł je już

WUeńskie- 
»“** Unie n 1 do au tora olrzyma odpo-

t e  Pańs-
koiii™ atnie m ó- 

t^Pnian-,. ^ “ syjne oraz
• w h l^ 6W r i c,h , ideil‘y-
- ^  i I I kilku l i ?■ w e d łu g  
. . .  -łOJSles ie® '  e tyk i 
> *. Dytani. ^ ż iw iłe m

I | S  pan> redak l

1 * 1
•i aite;

czy m ożna
J ^ P o w te te ^ P

'• Ĉ pow>edzia-
1

■ u*. .-■My* ; , ,  ? nakład te  i
I ® . ... «kazu^ L 2

' V , ? 4 .\VHr,uZWl«ksZVt

BE;" i?-.vWuzu|ącei
900 .  ’ 51ę®a nie- 

S e S  wrrn. ^ m p l 3r7,y .
ł S J S ®*1 o",' oszo)omit|

'rejonu

'ronin ,°yvm  set.
’ l^bileuszo-

w ym !) n u m cizp  g a z e ty  u k aza ł 
się... a r ty k u ł „R ep a triac ja , 

czy „ re p a tr ia c ja " ?  —  te n  sam , 
słow o  w  słow o, k tó ry  leża ł 
i n a  m o im  b iu rk u . N ie c h  to  
z o stan ie  na su m ien iu  P a n a  i 
Pani r e d a k to i , k tó rz y  p ostąp i- 
11, w b rew  zasadom  d z ie n n ik a r
stw a , a  m o że  u leg li  n ac isk o m  
o dgórnym ? C h cę  je d n a k  po d 
kreślić , że o sk a rżan ie  m n ie  o 
..n ap asto w an ie  L itw inów " w  
g azecie  ..Wilni**, k tó re j  czy 
te ln icy  n ie  są  o b ezn an i z  m o
im  po p rzed n im  a rty k u łem  
„O fiarność  czynam i s ię  m ie
rzy "  jes t p rze in aczan iem  fak 
tów , a m oże i św iad o m y m  za
m ierzo n y m  ro b ie n iem  z ig ły  
w ideł.

T y le  ty tu łe m  w y ja śn ie 
n ia. O b ecn ie  chc ia łbym  
u s to su n k o w ać  s ię  do 

P ańsk iego  a rty k u łu  ,,R epa
tr ia c ja  czy  „ rep a triac ja"? , 
k tó ry  Pan o sob iście  p rzyn iósł 
do n asze j red a k c ji. J u ż  n a  
w stęp ie  k a teg o ry czn ie  zap rze
czam  P ańsk iem u s tw ie rd ze 
n iu, że  m o ja  c h a ra k te ry s ty k a  
lo d ak ó w  „Jes t to  n ie  ty le  o- 
b ro n a  P o laków  co  n ap a sto w a 
n ie  L itw inów !1*. W  sw oim  a r
ty k u le  ,,O fiarność czynam i
się  m ierzy " zaprzeczyłem  
stw ierdzen iu , zam ieszczone
m u w  „P rzeglądzie  Polsk im " 
— d o d a tk u  do  n r  5458 no w o 
jo rsk ieg o  „N ow ego D zienni
k a" , że  c y tu ję : „P anu je  za- 

. c iek ła  w rogość Polaków  za
m ieszkałych  n a  L itw ie w obec 
państw a litew sk iego . Polacy  
przyzwyczaił* s ię  ,do sy tuac ji, 
gdy  byli faw oryzow an i przez 
w ładze sow ieckie...". O tóż 
k ateg o ry czn ie  zaprzeczyłem  
tem u ciężkiem u oskarżeniu . 
O p isu jąc  m ach in acje  ów czes
nych  w ładz pisałem : „Tak o- 
to w  p rak ty ce  w yg ląda ło  „fa
w oryzowani®" Polaków  przez 
litew sk ie  w ładze sow ieckie. 
(N ie musze mówić, że  obok 
tego było wielu Litwinów 
sprzyjających Polakom,
współczującvch Ich losowi 1 
nierzadko pomagających)". 
Zdanie to  iako  ied y n e  było

w y ró ż n io n e  g iu b y m  d ru k ie m  
i dziw nie , że  g o  P an  n ie  d o j

r z a ł  lu b  n ie  c h c ia ł. C zy  w o 
bec tego . ja . P olak , n ie  m am  
p raw a  k ry ty k o w ać  lite w sk ie  
w ładze  so w ieck ie , b o  za raz  
zo stan ę  o sk a iż o n y  o  k ry ty k ę  
L itw inów ? B ardzo  ża łu ję , że 
p rzem ó w iła  w  P an u , ja k  sam  
P an  s ię  p rzy z n a je  „ so lid a r
n ość  n a ro d o w a "  i n iep o trze b 
n ie  m o ją  k ry iy k ę  n o m en k la 
tu ry  bo lszew ick ie j p rzy ją ł 
P an  za  k ry ty k ę  sw o ich  ro d a 
ków .

Pisze  Pan, że  c y tu ję . „ J e 
d y n y m  po zy ty w em  P o laków  
je s t to , że  a b so lu tn a  ich  w ię
kszość p rzy ję ł.j o b y w a te ls tw o  
Litw y. N ie  zam ierzam  d y sk u 
tow ać, czy  b v ła  to  chw ila  
a ltru is ty cz n ę j m iłości czy... 
zasłu g a  u s ta w y  o p ry w a ty za 
cji" . A szkoda, że  n ie  zam ie
rza  P an  dy sk u to w ać, b o  w a r
to. J a  osobiście  cieszę się, że 
m oi ro d ac y  — choć i o k rzy k 
nięc i p rzez  p ew n e  s iły  jako  
„czerw oni* — 'n ig d y  n ie  k ie 
row ali k o m u n isty czn ą  p a rtią  
L itw y „na  p latfo rm ie  KPZR", 
n ie  by li genera łam i, n ie  sie
dzą te raz  w  M oskw ie i n ie  
u d z ie la ją  w v w iadów  dla 
„P raw dy", lek  to  czynią  inni. 
M ieszk ań cy  \y ileń szczy zn y , 
m im o zaw iłości lo sów  ludzi i 
reg ionu , w zo io w o  p rzy ję li o- 
byw ate lstw o  Republik i Litew
sk ie j. O sobiście  uważam , 'że  
jes t to  w y ją tk o w o  w span iały  
p rzyk ład  lo ja lności Polaków  
w zględem  now ego  państw a. 
A  co  d o  ..zasług" ustaw y  o 
p ry w a ty z a c ii .. . J e d n o  chcę 
stw ierdzić: z le  to  b y łoby  pań
stw o. g dvbv  żądało  od m iesz
kańców  m iłości, w abiąc ich 
dobram i i  korzyścią  m ateria l
ną. To  państw o  pow inno słu
żyć ludziom , a nie  ludzie 
państw u, choć 1 obyw atele  
m ają  w zględem  państw a obo
w iązki. C hciałbym  w ierzyć, 
że w łaśnie taka  będzie nowa, 
w olna Litwa.

N ie  chciałbym  sądzić, że 
Pan św iadom ie zniekształcił 
m oją  m yśl o w kładzie podwi-

leń sk ich  ro ln ik ó w  do  w y ży 
w ie n ia  m ieszk ań có w  W ilna. 
W  sw oim  a rty k u le  n ie  tw ie r
dziłem , że  w sz y s tk ie  p ro d u k 
ty  d o s ta rc za ją  Polacy . N a p i
sa łem  „przew ażn ie"  m ól ro 
d a c y  z p o d w ileń sk ich  re jo 
nów . N ie  są  to  czcze słow a, 
an i w yw yższan ie  zasług . Do
tą d  w  re j .  w ileń sk im  P o lacy  
s tan o w ią  6^.5 p roc., w  rej. 
so leczn ick im  —  79,6 proc. 
l„L ietuvos g y v e n to ja i" , V il- 
n iu s, M in tis  1990). W  in n y ch  
re jo n a c h : św ięciańsk im , tro c 
kim , szy rw in ck im  bliżej m ia
s ta  P o lacy  s tan o w ią  znaczną 
część m ieszkańców . N ie  k a u 
k ask ie  m orele, n ie  afry k ań s
k ie  b an an y  b y ły  i nada l bę
dą podstaw ow ym  p ro d u k tem  
n a  n aszych  sto łach , a le  w y 
hodow ane  n a  L itw ie —  w  
B ujw idziszkaeh, M ejszagole , 
Sużanach , Św ięcianach . T ro 
k ach  — karto fle , m archew , 
k apusta . P odobnie  jak  1 o 
s tó ł k o w ięńczyków  d b a ją  
p rzew ażn ie  _podkow ieńscy 
ro ln icy , o  s tó ł k ła jp ed z ian  —  
ro ln icv  z oko lic  K łajpedy. 
P ańskie słow a: „Przeciw sta
w ien ie  b ied o ty  w ie jsk ie j (Po
laków?) i burżuazji m ie jsk ie j 
(Litwinów?) je s t  zupe łn ie  nie 
z te j  epoki", należą n ie  do 
m nie, a le  do  Pana. J a  w  sw o
im a rty k u le  nikogo przeciw 
ko  nikom u n ie  p rzeciw staw ia
łem, podobnie  jak  i n ie  u- 
7 yw ałem  k lasycznych  sow iec
k ich  zarzutów : „Jec ie  naszą 
k iełbasę", lub  „Um rzecie bez 
nas z głodu". Pow tarzam , te 
rozum ow ania są  w olnym i dy
g resjam i Par.fc’- a  n ie  m oimi.

W  poprzednim  artykule  
wym ieniłem , ile  p ro cen t Lit
w inów, Rosjan i Polaków  za
trudn ionych  jest w  sferze 
p rodukcji stw ierdzając, że 
P olaków  jest n ajw ięcej
80,1 proc. „Zgodnie z tą  lo
giką — pisze Pan —  najw ię
kszym i wyzyskiwaczam i są 
Rosjanie, gdyż w  sferze pro
d ukcji jest ich zatrudnionych 
zaledwie 71.0 proc.". Ależ 
szanow ny Panie! T ak  rozum o

w ać m ó g łb y  k toś, k to  k ie ru je  
s ię  m etodo log ią  m arksistow 
sk ą  o  „w alce k laso w ej" . Po
w yższe liczby  przy toczy łem  z 
książki „Tautip.es m aźum os 
L ietuvos R espub liko je"  i są 
o n e  n ie  w skaźnik iem , k to  
k o g o  w yzysku je, a le  charak- 
te ry a u ją  w spólnotę , in form u
ją ,  w  jak i sposób tw orzony 
je s t  p ro d u k t narodow y. I 
ty lk o  o to  chodzi. N aw iasem  
m ów iąc, sm uci m nie, że n ie  
m ogę teg o  sam ego pow ie
dzieć  o ak ty w n o ści m oich 
ro d ak ó w  w  tak ie j dziedzinie 
jak  n au k a . J a k  w iadom o, w  
końcu  ub. r . n a  L itw ie było  
723 do k to ró w  nauk . Polacy  
stan o w ią  7 proc. ludności, v  
le  m oich  ro daków  z tytułem  
„d o k to r n au k "  było  ty lk o  9. 
czyli n iespe łna  1 proc. D ane 
te  zaczerpn ięte  z w ydania  
„L ietuvos s ta tistikos m etraś- 
tis, 1991 m 'e ta iV V iln ius 1992.

Ne początku  listopada br. 
w  W iln ie  m a odbyć 

się  litew sko-polska k on
fe ren c ja  naukow a. Sądzę, iż 
zostaną n a  n iej poruszone 
rów nież tem aty  pow ojennej 
h isto rii naszych krajów . Sza
now ny  P an A lb lnas Lape 
k ry tyczn ie  ustosunkow uje 
s ię  do m e?o określen ia  re 
p a tr iac ja  Polaków  z Litwy do 
Polski jako  tzw. repatriacji. 
J a  natom iast sądzę, iż mam 
podstaw y nazw ać tę  repa tria 
c ję  jak o  tzw . repa triac ję  i 
o to  dlaczegc.

Słusznie Par: stw ierdza, ze 
P olacy  ze schodu byli po* 
tizebn i po w ojnie  dla Polski. 
K raj ten sta ł się pierwszą o- 
fiarą Niem iec faszystowskich, 
k tó re  rozpętały drugą wojnę 
św iatow ą. W  w yniku w ojny 
Polska straciła aż  ponad 6 
milionów ©bvwateli. Pow ojen
na um owa o repa triac ji zos
tała zaw arta między Polską 
Ludową, z jednej strony, o- 
iaz ZSRR i Litw ą Radziecką 
z drugiej.

Polacy od pokoleń zamie
szkujący  W iJeńszczyznę n ig
dy n ie  wątpili, że właśnie tu 
była i jest ich Ojczyzna. Je-

(Dokończenie na - str. 4)
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Repatriacja czy „repatriacja"?
(Dokończenie ze str. 3)

kontynuow ać te wariacje, 
jednak przypomnę, że tema
tem są obecne stosunki Lit
winów' i Polaków, a nie dzia
łalność rozwiązanej partii ko
munistycznej. Dlatego nie u- 
ważam za konieczne docho
dzenie, dlaczego przed 12 
jaty w parlamencie nie było 
zupełnie inteligencji polskiej, 
gdyż i inteligenci, i akade
micy w- owych czasach gło
sowali dokładnie tak samo 
jak i traktorzyści... Zanoto
wano to w stenogramach.

Słyszany niejednokrotnie i 
powtarzany przez Pana za
rzut: ,.Dlaczego nie było (na 
Litwie) Polakt premiera bądź 
jego zastępcy, , ministrów, 
przewodniczących komite
tów państwowych? Obecnie, 
co prawda te stanowiska 
nazywane nieco inaczej, jed
nak odpowiedź będzie od da
wna znana: ,,Polak (tak samo.

* jak Żyd, Rosjanin, Litwin) to 
jeszcze nie zawód, jeszcze 
nie kompetencja. Jeżeli Pan 
miał lub ma dowody dyskry
minacji w tej dziedzinie — 
wygra sprawę.

I wreszcie jeszcze jeden 
stary temat: dlaczego w 1989 
—90 'roku studentów Polaków 
było dwukrotnie mniej niż

średnio na Litwie. Odpo
wiedź jest podobna do już 
wspomnianej: dlatego, że nie 
złożyli egzaminów, nie wy
trzymali konkursu. Wątpię, 
by dysponował Pan faktami, 
iż mając lepszą ilość punktów 
Polak nie zesłał przyjęty do 
szkoły wyższej na Litwie, na
tomiast na jego miejsce przy
jęto Litwina, który się gorzej 
wykazał. Przynajmniej obec
na sytuacja jest wręcz od
wrotna. W  roku bieżącym 
wstępując na zawód nauczy
cieli klas początkowych z 
polskim językiem wykłado
wym ponad połowa wstępują
cych nie złożyła egzaminów 
z muzyki i matematyki. Mi
mo to zostali oni przyjęci i 
stworzono grupęI Czy znaj
dzie Pan gdziekolwiek na 
świecie przykład takiej pro
tekcji?

W  żadnym wypadku nie 
posądzam p. J. Szostakows- 
kiego o złowi ogie usposobie
nie wobec Litwy. Formalnie 
jest krytykowana „ówczes
na" władza, o obecnej niby 
sie nie wspomina. Niemniej 
poczucie solidarności narodo
wej zmusiło mnie do napisa
nia tej odpowiedzi, jednak 
nie dlatego, że sympatyzuję 
„ówczesnej władzy", a dlate
go, iż cień krytyki czy nawet

oskarżenia pada i na obecny 
rząd. Piszę z jeszcze jednej 
przyczyny, by przypomnieć 
dziennikarzom, deputowa
nym, dyplomatom: bardziej
zastanawiajmy się nad treś
cią, formą i duchem naszych 
wypowiedzi. O tejże repatria
cji Polaków (nie „repatriacji") 
przecież można powiedzieć: 
„Polacy wycofali się", „Pola
cy byli zmuszeni wyjechać, 
„Polacy wrócili do ojczyz

ny", „Polacy wyruszają na od
zyskane ziemie". Wszystko 
zależy od tego, dla kogo i w 
jakim celu piszemy. Dlatego 
lepiej jest pisać tak, aby na
wet po zmyleniu adresu nie 
rozgorzała iskra konfliktu. Pi
sząc o mieszkańcach Wileń- 
szczyzny nie przedstawiajmy 
sprawy tak. że Polacy kar
mią Litwinów, a Litwini, na 
przykład, szyją Polakom ub
rania. Taki slyl pisania i mó
wienia również balansuje na 
pograniczu podejrzliwości i 
braku zaufania. Nie bójmy się 
słów krytyki pod adresem 
swego rodaka (zarówno Po
laka, jak i Litwina). Spojrze
nie od wewnątrz jest czasa
mi znacznie wartościowsze, 
niż spojrzenie z ubocza.

Albinas LAPE

Repatriacja oznacza powrót do ojczyzny
.(Dokończenie ze str. 3)

vzeli chodzi o masowe wyjaz
dy do Polski w latach powo
jennych, to były one raczej 
spowodowane ucieczką Pola
ków (około 200 tysięcy), a 
częściowo również Litwinów 
(około 8 tysięcy) najpierw od 
bolszewików, później od ko
lektywizacji, wywłaszczania. 
Oczywiście część inteligen
cji polskiej porzuciła Litwę 
ze względów narodowościo
wych i przede wszystkim z 

'powodu stosowania przez so
wieckie włc.dze litewskie po 
odzyskaniu Wilna oraz  Wi- 
leńszcżyzny polityki gwałto
wnej integracji tych terenów 
do pozostałej części Litwy, 
która często polegała na przy
musowej litbanizacii ludności 
polskiej. Ale większość Po
laków, szczególnie zamiesz
kujących Wiieńszczyżhę, po
została na miejscu i Litwę u- 
waża za swoja Ojczyznę, zaś 
Polskę trajktuje jako Macierz. 
Nasuwa sie więc pytanie: 
czy wyjazd z Ojczyzny do 
Macierzy był repatriacją? Re

patriacja, o ile mi wiadomo, 
Po łacinie oznacza powrót 
repatriantów (jeńców, osób 
internowanych. przesiedlo
nych, uchodźców) do Ojczy-

- zny, a powraca się tam —
- skąd się kiedykolwiek wyje

chało.
Czy mogli ludzie powracać 

tam, skąd nigdy nie wyjeż
dżali?

W  poprzednim artykule 
przytaczałem dane o 
tym. że na cokolwiek 

znaczącym stanowisku w Li
tewskiej Socjalistycznej Re
publice Radzieckiej nie było 
ani jednego Polaka. Pan mi 
oponuje, że ..Polak (tak samo 
jak Żyd, Rosjanin, Litwin) to 
jeszcze nie zawód, jeszcze nie 
kompetencja". Ja też tak u- 
ważam. Ale czy Pan uważa, 
że po wojnie nie narodził się 
w republice ani jeden Polak 
zdolny do piastowania coś 
niecoś znaczącego stanowis
ka?

Problem spiawiedliwej re
prezentacji we władzach był 
charakterystyczny dla syste1 
mów totalitarnych, ale nie

tylko. Natomiast praktyka 
światowa zna przykłady po
myślnego uregulowania tych 
stosunków. Oto opinia Gud- 
mundara Aifredsona z Cen
trum ds. P^aw Człowieka 
ONZ w Genewie: ,.Osobne 
prawa potrzebne są dla za
pewnienia sprawiedliwej re
prezentacji politycznej (...) Ta 
reprezentacja może wyrażać 
sie w różnych formach, np. 
(...) gwarantowane miejsca w 
ustawodawczych i innych or
ganach politycznych (...)". 
Być może i u nas zasa
dę proporcjonalnego przed
stawicielstwa warto zapisać 
w szykowanej nowej Konsty
tucji Republiki Litewskiej?

Jak  wynika z poczty reda
kcyjnej. jedynie Pan nie zro
zumiał intencj5 zawartych w 
moim artykule „Ofiarność 
czynami sie mierzy”, gdyż 
więcęf- podobnych listów 
nie otrzymałem. Mimo to, u-, 
ważałem za stosowne udzie
lić tak szczegółowej odpowie
dzi.

Z szacunkiem
Józef SZOSTAKOWSKI

N A  M ARGINESIE SESJI BUJWIDtk *  
RADY GM INNEJ H H ™

Dlaczego hamuje 
zwrot ziemi?

się

Ostatnia sesja Bujwidzis- 
kiej Rady Gminnej była rze
czowa a zarazem napięta i 
burzliwa. Nic dziwnego, roz
patrywano na niej podania 
mieszkańców gminy w spra
wie przydziału parceli pod 
budowę domów indywidual
nych. A to bolesna i niełat
wa do rozstizygnięcia spra
wa. Zgłoszono ponad 300 po
dań, a parceli do podziału by
ło zaledwie 30. Miasto natar
czywie wycieśnia stąd rdzen
nych mieszkańców wznosząc 
nowe dzielnice na ich byłych 
posiadłościach ziemskich.

Na sesję przybyła też de
legacja mieszkańców wsi Cie- 
chanowiszki, którzy mają po
ważne zarzuty do gminnej 
służby reformy rolnej w Buj- 
widziszkach

Pisaliśmy o tym na łamach 
„K.W." z 25 kwietnia br. 
Czas mija, a mieszkańcy wsi 
n$dal bezskutecznie oczekują 
na ziemię. Wiosną, żaden z 
mieszkańców tej wsi nie miał 
konkretnej' odpowiedzi z 
gminnej służby reformy rol
nej, czy zostanie zwrócona 
im ziemia, czy nie, ponieważ 
pretendowałą do niej również 
Wyższa Szkoła Rolnicza w 
Bujwidziszkach. Chciała zab
rać 100 ha na gospodarstwo 
doświadczalne. Więc prawo
wici gospodarze bronili swej 
własności. By ten spór spra
wiedliwie rozwiązać, zaprosili, 
wówczas na walne zebranie 
mieszkańców również pełno
mocnika rządu na rejon wi
leński Arturasa Merkysa. 
Wielkie nadzieje; pokładali 
bowiem na jego wstawienni
ctwo w tei sprawie. Powie
dział wówczas, że gminna 
służba reformy rolnej musi 
uwzględnić propozycje miesz
kańców wsi i rozpatrzyć 
sprawę według litery prawa.

Niewątpliwie, ziemia szko
le jest potrzebna., bo żadna 
szkoła nie może przygotować 
specjalistów od rolnictwa bez 
odpowiedniej bazy szkolenio
wej. Jego rdaniem — jak 
stwierdził — ziemia musi 
być najpierw zwrócona jej 

prawowitym gospodarzom. Na 
zebraniu więc jednomyślnie 
uchwalono, że mieszkańcy 
wsi nie oddadzą wyższej 
szkole rolniczej ziemi, która 
należy do n;ch.

Deputowana do Rady gmin
nej Teresa Gleszkiewicz oso
biście przekazała protokół ze
brania pełnomocnikowi rządu, 
kierownictwu wyższej szkoły 
rolniczej i gminnej służ
bie reformy rolnfej. Protokół 
ten 4 miesiące przeleżał w 
biurku, nie rozpatrywano 
go i nie podjęto żad
nych kroków w sprawie 
zwrotu ziemi jej prawowitym 
gospodarzom. Po prostu 
zwrócono go ponownie depu
towanej-. I chociaż przyszła 
jesień — czas siania ozimin, 
żadnemu mieszkańcowi Cie-

chanowi 9 raB n.
I  nl* oznaką ' %  
Zresztą?nie k -J : |
z wrócono! też fig  |
mieszkańcó® jbjRK II 
chcieli iesienlą ”̂  & 
zdarzyć Sm w)| | | g j

W  eminiJoi- 
harm onogram u i g M  
mi (kiedyj | H 1  
rcy  s ię  i oznar  
k d  U c z y n io n o u .^
po sesjL JH 

Słusznie r S f f l  I  
wani. że |  p.erw jN  
nosci przydzielił) dT,3  
budowę domów ty ^ %  
których w yw aszcJS  
siadiosej.,

Trzeba mieć nad*, 
pozostali pretendenci i  
w ogólnej kolejce 
zezwolenia następny  ̂H
Rady gminnej^
parceli pod budów? 25*
Bo naprawdJ byłaby^
krzywda,' gdyby 3  
mieszkańcy; Bujwidzis^ 
otrzymali zezwolenia u  
wać się na swej zieinu 
czas gdy przybysze |  
i innych rejonów j 
się tu bez żadnych i L  

DeputowanJ zapyialfl 
niczego służby reformy | |  
Vladasa Nausa. co 1 9  
zwrot ziemi mieszkańca 
Ciechanowig^M | p |  
dział, że na,pieiw tnfc 
wymierzyć*; dokładnie 1  
dzieć, ile ziemi każdy z 9 
posiada prz™ domu. A tośj 
należy do obowiązków mj 
cowników gminnej służby ?! 
formy rolnej^ Chyba, ś i  
umówioną opłatę mogliby: 
zrobić.

Więc ile b.zeba byfcir 
płacić za wymierzenie | 
go hektara? % padło z 

' • Mniej więcej 3 tjfluj 
odpowiedział Naus. I* 

nik, który, n=ł przykład P® 
da 5 hektarów przy d£* 
musiałby zapłacić za wy* 
rżenie działki 15 tysięcy ir 
bli. Tylko skąd może w* 
takie pieniądze^ I dU®!» 
iylko dopiero teraz, wen* 
śniu, na sesji przekazuje*' 
wiadomość ludziom, że Pjjj 

• ną przyczyn# hanuj*1 
przebieg reformy rolnej 1 
zwrot ziemi: prawowity®  ̂
spodarzom oraz spadków* 
com jest brak dokładnei 
widencji posiadanych Pr 
nich działek pyzy^^T 
wych. Czy nie można
tem wspólnycilwysilki6®!
interesowanych i dep*1 ™ 
ńych d ok onać takiei 
dencji? "

Wyglada. ze coś tu 1J* 
zwrotem ziemi V J 
widziskiej .nie gra. 
działają tu nie pisanek . 
i odgórne rozporządź 
zwlekanie zwrotu 
prawowitym* gospoś 
iest tego wynikiem?

Leokadia 1

„Farmaceuci bez granfc
WILNO (ELTA). W  dniach 25 

—28 listopada br. francuskie 
stowarzyszenie- charytatywne 
„Farmaceuci bez granic" organi
zuje w Wilnie seminarium - ko
lokwium o medycynie i farma
cji w warunkach współczesnej 
ekonomiki, l października zako
munikował to na  zorganizowanej 
w ambasadzie francuskiej kon
ferencji prasowej1 wiceprzewod
niczący tego stowarzyszenia w 
państwach bałtyckich Pierre

Minnzio. Na seminań®V
odbędzie się na
Wileńskim, zcstan ii^^^_  
nych 50 m ło d y ^ ^ ^ ^ H H  
100 lekarzy. Ta imp** p? 
wl tylko część progr3® : ^  
już od 1990 rokuj23*® ^  
zować P. Minnzicfl J^* ^ 
krotnie przeprowaO^^^B 
charytatywne, do 
12 samochodów  ̂
medykamentami dla 
aptek.

I
1
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p o lsk o -L Ite w sk a  
Izba G o s p o d a r c z a
irtTkul M  takim  *ytu ‘
"Jmieściliśmy 22 sierpnia 

K g  naszej gazecie. Mówi- 
w nłw o -pierwszychlo siękrokach Izby Gospodarczej w 

A ftach . Dwa m iasta —  1l- 
^wskie Mariampole i  po lsk ie  
Suwałki -—' w spółpracow ały 
-j dawna. W spółpraca ta  
oneroda we wspólną dzia
łalność gospodarczą, k tó ra  u- 
ftieńczyła się g o r z e n i e m  
\vryżej wspomnianej Izby. 2—  
3 lipca 1992 i. w  Suw ałkach 
odbył się 23‘azd założycielski 
Izby. Zjechali tu  delegaci o- 
bu stron. W artykule w spom 
niano; że ze strony litew skiej 
uczestniczył jeden Polak  z 
Wileószczyzny, k tórego wy
brano nawet do zarządu. N a 
zwiska nie podano. N asi 
czytelnicy zainteresowali s ię 
kim jest, gd2ie i w  jak im  
zharakterze pracował daw niej 
itdi By zaspokoić ciekaw ość 
czytelników nasz k o respon
dent niedawno się z nim  spo
tkał

Nazywa się Jan Komaisz- 
ko. Pochocbi z rejonu świę- 
rianskiego. Przez długi czas 
pracował w rejonowym za
rządzie gospodarki rolnej, 
był jego. kierownikiem. W 
okresie przebudowy, tworze
nia tak zwanych „agropro- 
oów" usiłował wyprowadzić 
kołchozy i sowchozy ze s tag 
nacji. Komais7ko —  to nasz 
stały czytelnik i autor. W a r
to przypomrieć, że przed k il
koma laty wystąpił n a  ła 
nach naszej gazety z- propo
zycją utwoizenia „agrofir
my" zamiast „agropromu", 
udzielenia jej autentycznej, a 
nie fikcyjnej samodzielności, 
wykorzystania miejscowych 
zasobów; warunków przyro
dy- Idea1 nic została wcielo- 

w życie nie z winy jej au
tora. W tym skostniałym sy 
stemie wszystko, co nowe, 
Pomysłowe było odtrącane. 
Wtedy Komaiszko poprosił o 
Poniesienie na konkretną 
Pfacą, stanął na czele koł- 
cąoiu im. a  Mickiewicza w  
Jonie święciańskim. PnJewo- 

cniczący kołchozu miał wie*
1 Pomysłów, jednak nie -uda-

w  urzeczywistnić.2 ^adomor kołchozy zlik- 
hio°»Wan°  P fe n ią  roku  u-

v6l!o. Jako człowiek ene

rgiczny, o nieprzeciętnych 
zdolnościach organizators
kich postanowił zająć się 
przedsiębiorczością.

Trudno mi było go znaleźć 
na miejscu. Albo jedzie do 
Wilna, albo do Mariampola 
na kolejne posiedzenie za
rządu, innym razem do Visa- 
ginas w celu „zwerbowa
nia" nowych członków Izby. 
Dopiero po trzeciej rozmowie 
telefonicznej udało mi się z 
nim spotkać 

^f-^Co mogę powiedzieć o 
naszej wspólnej pracy z Po
lakami ? $|=|x powtarza moje 
pytanie i po chwili zastano
wienia odpowiada: — Praca 
dopiero się zaczyna, jest w 
stadium organizacyjnym. 
Nasz cel odzwierciedla pier
wszy rozdział statutu Polsko- 
Litewskiej Izby Gospodarczej, 
który głosi: „Izba jest samo* 
rządną organizacją gospodar
czą, zrzeszającą na zasadach 
dobrowolności podmioty gos
podarcze zainteresowane roz
wojem współpracy gospodar
czej. Izba działa na podstawie 
ujstawy z dlnia 30 maja 1989 
roku o izbach gospodarczych, 
porozumień międzynarodo
wych pomiędzy Rzeczpospo
litą Polską a Republiką Lite
wską, przepisów prawa pols
kiego (po stronie polskiej) i 
prawa litewskiego (po stro
nie litewskiej )“.>■

Słowa „międzynarodowe" 
użyto nieprzypadkowo — 
podkreśla mój rozmówca. — 
Chodzi o to, że wzajemna 
wymiana handlowa, wymiana 
informacji, technologii, doś
wiadczeń między zaintereso
wanymi stronami w odniesie
niu do strony polskiej, już 
się odbywa. Lecz nie z Litwą, 
a  z Białorusią i Ukrainlą. 
A z nami. najbliższymi' sąsia
dami stosunki są nawiązywa
ne dopiero teraz. W  chwili 
obecnej, gdy rozmawiamy 
nasza strona nawet nie jest 
zarejestrowaną, jak się tego 
wymaga. A pizecież liczy już 
52 osoby pirawne. Wśród 
nich, jak noleżało się spo
dziewać, dominują przedsta
wiciele Mariampola i Wilna. 
Nawet Mar i ąm polska Poczta 
Główna wyraziła chęć zosta
nia członkiem Izby. W  spisie 
uczestników znalazła się tak

że mariampolska spółka ak
cyjna „Mer* a", państwowe 
przedsiębiorstwo komercyj- 
no-usł ugowe „Żemuktechni- 
ka", przedsiębiorstwo rolni
cze „Suduvos Ukis" i in. Nie
stety, z Wileńszczyzny przed
stawicieli prawie nie ma. A 
przecież nawiązujemy stosun
ki rynkowe. Dó zajmowania 
się komercją zmusza samo 
życie. Inicjatywę wykazało 
tylko podbrodzkie przedsię
biorstwo państwowe „Modu- 
lis". A gdzie pozostałe? Ko- 
izystając z tego, że ..Kurier 
Wileński" czytają na Wileń
szczyźnie, apeluję: wstępuj
cie do naszego zjednoczenia, 
nie zawiedziecie się. Weźmy 
choćby taką sprawę, jak in
formacja. Dzisiaj bez niej a- 
ni rusz. Przypuśćmy, że jakieś 
przedsiębiorstwo produkuje 
sery. Artykuł .nie zalega pó
łek. Można byłoby go sprze
dawać za granicą. Lecz za ja
ką cenę — nie wiadomo. A 
to w biznesie główne. Czło
nek Izby otrzymuje informa
cję operatywną i wyczerpu
jącą, więc odpowiednio dzia
ła.

Znam wielu przedsiębior
czych ludzi • z rejonu: Na
przykład, były przewodniczą
cy kołchozu „Mickunai" Ed
ward Tomaszewicz. Od lat 
prowadzi interesy z Polską. 
Słyszeliśmy o idei hodowli 
pieczarek. Do Polski na szko
lenie skierowano człowieka. 
Jak  się mu powodzi, co robi? 
Jestem przekonany, że w re
jonie nie braK przedsiębior
ców zdolnych do pracy ko
rzystnej dla obu stron. Nic 
tak nie zbliża, jak wspólne 
zainteresowania handlowe, 
gospodarcze* Przecież nie ma
my, nawet barier językowych, 
bobrze znam litewski, lecz na 
założycielskim zjeździe wystą
piłem po polsku.

Znamy popularne porzeka
dło, że lepie.i raz zobaczyć, 
niż sto razy usłyszeć. Strona 
polska jeszcze nie 'była na 
Litwie. Spodziewamy się go
ści niebawem. I wtedy, 
mam nadzieję; zrobimy no
we. kroki naprzód. Będę pilo
tować gościom po Wileńsz
czyźnie. Odbędą się spotka
nia w zespołach, w przedsię
biorstwach. Jestem przekona
ny, że nasz spis zwiększy się, 
współpraca nabierze nowego 
tchnienia. A gazeta nam w 
tym pomoże.

Nikołaj NIEZAMOW

WA S Z E  W Y W I A D Y Pragniemy,

po d  k a żd y m  d r z e w e m  k w ia t y

“ “•I na Ul Kestućio zda- 
p ™ H  wielka 
,?l«duji,cydzie

katastrofa, 
trolejbusem lu-

<to tyUt0 przewrocony
‘ y kotami samochód oso

bowy i tłum ludzi. Kto tu zawi
nił — policja wyjaśni z pew
nością. Nas natomiast interesuje, 
czy nie za dużo wydarza sią 
wypadków na ul. Kestućio?

Przecież dziś prawie pod każ
dym drzewem i słupem widnie
ją  tu kwiaty. Nie ma tu  żad
nych znaków drogowych, a i 
policja drogowa rzadko tu  za
gląda.

Inf. wł.

by ludzie odzyskali 
wiarę w sprawiedliwość

Dziś mija trzecia rocznica założenia Wileńskie] Wspólnoty
Więźniów Politycznych i Zesłańców. Z tej okazji w kościele
św. Ducha (podominlkański) o godz. 17.30 celebrowana będzie
Msza św. żałobna w Intencji ofiar represji.

Udzielamy głosu prezesowi Polskiej Sekcji WWWPiZ panu
ROMUALDOWI CHECZEWSKIEMU.

— Panie prezesie, jaką rolę 
odgrywa Sekcja w tyciu zjedno
czonych w niej ludzi?
-v'^r Zanim odpowiem na to py
tanie, pragnę przypomnieć o 
roli „Kuriera Wileńskiego" w 
jej. założeniu. Otóż, prowadzona 
od ponad 5 lat rubryka „Wileń
skie ślady na drogach cierpień" 
poniekąd “pełniła rolę później
szej Sekcji. To właśnie do „Ku
riera W ileńskiego" zgłosili. się 
pierwsi zesłańcy Polacy — ofia
ry represji stalinowskich. Na 
łamach gazety po raz pierwszy 
publicznie mogli się wypowie
dzieć o tragedii, k tórą przeżyli.

W  redakcji też zrodziła się 
id e a . utworzenia grupy założy
cielskiej. Ogólne warunki rów
nież sprzyjały. N a fali odrodze
nia powstawały nowe organi
zacje, w  tym też nasza, która 
m.in. obecnie przekształciła się 
w organizację społeczno-poli- 
tyczną, mającą np. prawo wysu
wania swych kandydatów do 
nowego sejmu republiki.

W  początkowej fazie naszej 
działalności nie chodziło o wy
m iar m aterialny, a  przede wszy
stkim —  o  moralny. Chcieliś
my odszukać represjonowa
nych Polaków, pomóc im 
odzyskać wiarę w sprawiedli
wość, poczucie ludzkiej god
ności. Bardzo zależało nam na 
tym, aby  zebrać m ateriały a r
chiwalne i  w  tym aspekcie pu
blikacje pod rubryką „W ileń
skie ślady na drogach cierpień" 
aa  łamach „K.W." są nieocenio
ne. Byłoby bardzo dobrze, gdy
by te m ateriały zostały wyda
ne w edycji książkowej, bo 
faktycznie dotychczas nie ma 
opracowań o represjach Polaków 
na Wileńszczyźnie. Zresztą sta-; 
le odczuwamy opiekę ze strony 
gazety, chociażby w tym, że jej 
łamy są dla nas zawsze otwarte.

— Jednak w wielu sytuacjach 
pomoc materialna Jest nieodzo
wna. Na czym ona polega?

— Przede wszystkim dotyczy 
pomocy prawnej, np. w  kwestii 
uzyskania rehabilitacji i wszy
stkiego, co następuje w jej wy
niku. A więc, jednorazowa 
kompensata, zaliczenie czasu 
zesłania do stażu pracy, przeli
czenie emerytury, zniżki w 
opłatach (np. telefon), pierw
szeństwo w odzyskaniu ziemi, 
mieszkań, bezpłatne leki (o ile 
są), bezpłatna pomoc medyczna, 
inna doraźna pomoc.

Muszę zaznaczyć, że uzyska
nie rehabilitacji, zwłaszcza przy 
nagminnym braku dokument 
tów, jest ogromnym labiryntem 
wszelkich formalności, trud
nych nieraz do załatwienia 
przez osoby niezorientowane.

— Mówiono, że Szpital św,
Jakuba ma być, przynajmniej 
częściowo, przeznaczany dla 
potrzeb zesłańców 1 więźniów 
politycznych?

I /  .— Czynione są takie starania.
[i Muszę powiedzieć, że na prośbę 

Polskiej Sekcji WWWPiZ Lions 
I Club z Poznania (to filia świato

wej organizacji niesienia po
ił mocy) wystarał się w Danii 

dla Szpitala św. Jakuba 
kompletne wyposażenie na 
200 łóżek. Mam więc na- 

|| dzieję, że będziemy mogli w

najbliższej przyszłości korzy
stać z tego szpitala. W  założe
niu powinien być on> katolicki, 
obsługiwany przez siostry za
konne, przez ludzi pełnych po
święcenia.

— Wiem, te  Sekcja utrzy
muje stałe kontakty z podob
nymi organizacjami w Polsce.
- — Przede wszystkim z Archi
wum Wschodnim, z Wielkopol
skim Oddziałem „Wspólnoty 
Polskiej", z kolegami z Olszty
na, z Polskim Związkiem Sybi
raków, szczególnie z  wicepreze
sem Januszem Przewłockim. 
M.in. nasi przedstawiciele bra
li udział w pierwszym zlocie 
Sybiraków na Jasnej Górze. Po
nadto współpracujemy z podob
ną organizacją białoruską.

Zaznaczę przy okazji, że ma
my sporo zgłoszeń z miast Ro
sji i Białorusi, a  nawet z Pol
ski z prośbą o przyjęcie do na
szej Sekcji. W szyscy ci ludzie 
pochodzą z Wileńszczyzny, z 
Litwy, przeszli gehennę obozów 
sowieckich. Niestety, nasz sta
tut kwestii przynależności ich 
nie uwzględnia. Mam jednak 
nadzieję, że czasem i tę  sprawę 
rozwiążemy pozytywnie. -

— Czym chciałby Pan zakoń
czyć naszą rozmowę?

—- Apelem do wszystkich, któ- 
nzy nie są jeszcze zrzeszeni w 
naszej 180-osobowej Sekcji, że
by zgłosilL się do nas, żeby mieli 
świadomość, że pragniemy im 
pomóc. Informuję, że wszyscy 
członkowie Polskiej Sekcji mogą 
odebrać już legitymacje. Cze
kamy też na nowych członków. 
Jesteśmy zorientowani, że dale
k o ' nie wszyscy jeszcze się 
zgłosili. Podaję adres: Wilno,
ul. JakSto 9, pokój 122. Przyj
mujemy interesantów we wtorki 
1 czwartki od godz. 10 do 18. 
Tel.: 62-66-02 lub mój domowy: 
77-50-00. Można też zwrócić się 
listownie pod wskazanym adre
sem.

Rozmawiała 
Halina JOTKIAŁŁO

Fot. Bronisława Kondratowicz

W  LASACH BIAŁORUSI M OŻNA ZBIERAĆ GRZYBY

Kle. Ulica Rud ii lek Fot. W- Charin

Na Litwie ‘ rozpowszechniono 
Informację o tym, że rzekomo 
białoruscy higieniści zabronili 
zbierać grzyby w lasach Biało
rusi. Za pośrednictwem kierow
nictwa Litewskiego Centrum Hi
gieny 2 października ELTA skon

taktowała się z Centrum Higie
ny i Epidemiologii Białorusi. 
Zastępca lekarza naczelnego te
go centrum Jurij Surikow poin
formował, że grzyby jadalne na 
terytorium Ich republiki higle. 
niści zezwalają zbierać bez żad
nych ograniczeń.
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Ustawa Republiki Litewskiej
O k on k u r en c j i

PABAGRAF 1 
ZAŁOŻENIA OGÓLNE

Artykuł 1.. Przeznacgć&le us
tawy

Niniejsza ustawa reguluje sto
sunki,. pęwstające wtedy, gdy
podmioty gospodarcze lub repre
zentujący je urzędnicy oraz or
gany władzy państwowej i za
rządzania dopuszczają się czy
nów ograniczających konkuren
cję lub nieuczciwie konkurują 
na rynkadh towarowych Repub- 

, liki Litewskiej, jak xównież us
tala odpowiedzialność za te czy
ny, o ile szkodzą ónę interesom 
konsumenta lub gospodarki.
' 'Ustawę stosujie się w celu 

regulowania na całym teryto
rium Republiki Litewskiej sto
sunków powstających przy czyn
nościach ograniczających kon
kurencję lub przy nieuczciwej 
konkurencji, z wyjątkiem stosun
ków regulowanych przez inne u- 
stawy.

Artykuł 2. Określenie pojęć 
Używane w niniejszej: ustawie 

pojęcia należy rozumieć nastę
pująco:

„Podmioty gospodarcze" — o- 
soby prawne i fizyczne, zajmują
ce się działalnością handlowo - 
gospodarczą niezależnie od jej 
charakteru, formy własności i 
rodzaju, przedsiębiorstwa.

„Towar" — wynik działalnoś
ci — przeznaczona do sprzeda
ży produkcja, usługi, świadcze
nia;

„Rynek" — całokształt okre
ślonych towarów^ uczestniczą
cych w procesie kupna-sprzeda
ży na terytorium Republiki Li
te wskiejy bądź jej części, które 
swymi właściwościami, użytkiem 
i ceną zrównane są w ten spo
sób, że producenci i użytkowni
cy mogą je zastąpić jedne przez 
drugie w procesie produkcji i 

' użytku;
„Konkurencja" — to współza

wodnictwo, w którego toku pod
mioty .gospodarcze niezależnie 
działając na rynku ograniczają 
nawzajem swe możliwości do
minowania na tym rynku i za
chęcają do produkcji towarów 
potrzebnych konsumentom, oraz 
zwiększania jej, efektywności;

,^Dominująca sytuacjaH — to 
sytuacja podmiotu gospodarcze
go na rynku, umożliwiająca wy
wieranie jednostronnego decydu
jącego wpływu na ten rynek. 
Nie można uważać, że podmiot 
gospodarczy zajmuje dominujące 
stanowisko, jeśli część rynku 
określonego jego towaru nie jest 
większa niż 40 proc:;

„Konkurencja rynkowa" — to 
zlanie się dwóch lub więcef pod
miotów gospodarczych lub zdo
bycie prawa przez jeden pod
miot gospodarczy dysponowania 
całym kapitałem bądź jego czę
ścią innego subiektu gospodar
czego oraz zawieranie umów, 
wywierających wpływ na decy- 
zje zarządzania, . podejmowane 
przez jeden z podmiotów gospo
darczych, w związku z czym zaj
mowana jest dominująca sytua
cja na rynku i ograniczana kon
kurencja.

PARAGRAF U 
CZYNNOŚCI OGRANICZAJĄCE

KONKURENCJĘ

Artykuł 3. Zakaz nadużywania 
dominującej sytuacji 

Zakazuje się czynności pod
miotów gospodarczych, zajmują
cych dominującą Dozycję . na 
rynku, które naruszając interesy 
gospodarki, ograniczają lub mo
gą ograniczyć konkurencję.

•Podmiotom gospodarczym nie 
zezwala się na ograniczające 
konkurencję czynności:

1 ) tworzenie przeszkód współ
zawodniczącym pcdmiotom gos
podarczym we wkroczeniu na ry
nek lub obecnym już na rvnku 
w rozwoju działalności;

2) wyrugowanie współzawod
niczących podmiotów gospodar
czych z rynku z nadużyciem do
minującej pozycji;

3) ograniczenie produkcji, 
zmniejszanie ilości sprzedawanych 
i nabywanych towarów, powst
rzymanie handlu w celu stwo
rzenia braku artykułów na ryn
ku lub wywarcia wpływu na

ceny ze szkodą dla użytkowni
ków;

<4) przewidywanie dyskrymina
cyjnych warunków ekonomi cz- 

 |nyćh w umowach z  różnymi par
tnerami o tym samym charakte
rze;

5) ustalanie trwałych cen 
sprzedaży dla osób trzecich w 
umowach z dostawcami lub klie
ntami.

Artykuł 4. Zakaz ograniczają
cych lub przeszkadzających kon
kurencji porozumień (uzgodnio
nych działań) między podmiota
mi gospodarczymi 

Porozumienia lub uzgodnione 
działania między współzawodni
czącymi podmiotami gospodar
czymi (lub potencjalnymi kon
kurentami) są zakazane, o  ile 
ograniczają one konkurencję 
lub przeszkadzają jej. Do tego 
rodzaju porozumień zalicza się 
porozumienia i uzgodnione dzia
łania w związku z:

1) cenami (wliczając ustalane 
na aukcjach lub konkursach), 
zniżkami, marżami bądź innymi 
wypłatami;

2) zakresem produkcji;
3) podziałem rynku według 

zasady terytorialnej, ilością 
sprzedawanych lub nabywanych 
towarów, rodzajem towarów lub 
grup klientów i sprzedawców 
lub w inny sposób;

4) wyrugowaniem innych su
biektów gospodarczych z rynku 
lub ograniczeniem wkroczenia 
na rynek (jego część);

5) odmową zawarcia umowy z 
określonymi sprzedawcami lub 
nabywcami towarów.

Artykuł 5. 'Wyjątki w  zakaza
nych działaniach 
■ Czynności wymienione w ar
tykułach 3 i  4 niniejszej usta
wy mogą być uznane - za zgodne. 
z ustawą, jeśli wskazuje się w 
nich, że w ich wyniku:

1) stale zmniejsza się ceny 
konsumentom; ‘

2) wzrasta jakość towarów. 
Artykuł 6. Zakaz ogranicza

nia konkurencji .przez organy 
władzy państwowej, i zarządza
nia

Państwowym organom władzy 
i zarządzania zabrania się uch
walania aktów normatywnych 
lub dokonywania czynności, og
raniczających samodzielność pod-' 
miotów gospodarczych, zawiera
nie umów gospodarczych, prze
szkadzających w zakładaniu no
wych oraz przeobrażeniu istnie
jących podmiotów .gospodarczych 
oraz zmianie charakteru ich 
działalności, stwarzających przy
wileje bądź dyskryminujących 
pószczególne podmioty gospodar
cze lub w  inny sposób ograni
czających konkurencję. , 

Kierownikom państwowych 
organów władzy i zarządzania 
zabrania się Uprawiania działal
ności komercyjnej, bycia właś
cicielami przedsiębiorstw prywat
nych, zajmowania stanowisk w 
organach zarządzania podmiotów* 
gospodarczych.

PARAGRAF m  
NIEUCZCIWA KONKURENCJA

Artykuł 7. Zakaz nieuczciwej 
konkurencji

Podmiotom gospodarczym za
brania się dokonywania czynno
ści związanych z nieuczciwą 
konkurencją:

1) rozpowszechniania' kłamli
wych, niedokładnych i wypaczo
nych danych (również w- rekla
mie), w związku z czym inny 
podmiot gospodarczy może do
znać strat lub zepsuć sobie re
putację;

2) wprowadzać w błąd konsu- 
• mentów podając nieprawdziwą
informację o  jakości towarów, 
właściwościach użytkowych, 
miejscu i sposobie produkcji, 
sprzedawanej ilości i cenie;

3) samowolnie używać naz
wy innego podmiotu gospodar
czego, nazwy towaru, znaku lub 
marki, opakowania towaru"Jlub 
wyglądu zewnętrznego;

4) bez zgody podmiotu gospo
darczego otrzymywać, korzystać 
i ogłaszać informacje. j ia  temat 
jego działalności produkcyjnej 
lub handlowej, badań naukowo- 
technicznych oraz ich wyników.

PARAGRAF IV 
KONTROLA NIEUCZCIWEJ 

I OGRANICZAJĄCEJ 
KONKURENCJĘ DZIAŁALNOŚCI

Artykuł 8. Instytucja kontroli 
cen i  konkurencji 

Funkcje nadzoru nad przestrze
ganiem niniejszej ustawy oraz 
ustawy o  cenach w Republice 
Litewskiej sprawuje instytucja 
cen i  konkurencji, której kiero
wnika zatwierdza rząd.

W  celu podejmowania decyzji 
w sprawie reglamentowanych w 
niniejszej ustawie cen i konku
rencji tworzy się Radę Konku
rencji. Radę Konkurencji for
muje rząd z 7 członków na trzy 
lata. Z nich co naijmniej 4 
członków mianuje się na reko
mendację organizacji konsumen
tów;, naukowej, przedsiębiorców 
i przemysłowców, pozostałych 
wyznacza się z instytucji cen 
i konkurencji. Decyzje, związa
ne z wcieleniem w życie tej 
ustawy Rada Konkurencji podej
muje większością 2/3 głosów. 
Regulamin Rady Konkurencji o- 
raz instytucji cen i konkurencji 
zatwierdza rząd.

•Instytucja cen i konkurencji 
mając n a  celu obronę interesów 
gospodarczych i konsumentów, 
śledzi koniunkturę rynku, wa
hania cen rynkowych, gromadzi 
informację o  możliwościach za
spokojenia potrzeb konsumentów, 
systematycznie zgłasza rządowi 
postulaty co do  formowania po
lityki cen oraz sprawuje inne us
talone^ w  rejgulaminie funkcje.

instytucja cen i konkurencji 
ma prawo do otrzymania od pod
miotów gospodarczych i orga
nów zarządzania informacji lub 
objaśnień słownych czy pisem
nych, niezbędnych do sprawo
wania funkcja, przewidzianych w 
niniejszej ustawie oraz regula
minie instytucji.

Artykuł 0. Pełnomocnictwa in
stytucji cen i konkurencji 

instytucja cen i konkurencji, 
p o  ustaleniu naruszeń niniejszej 
ustawy ze strony podmiotów go
spodarczych i organów zarzą
dzania, przygotowuje dotyczący 
sprawy materiał i przedstawia 
go Radzie Konkurencji dla pod
jęcia decyzji. W  oparciu o de
cyzję Rady Konkurencji instytu
cja cen i konkurencji może w 
drodze negocjacji z podmiotem 
gospodarczym dążyć do przer
wania niele^alney działalności, o 
ile  spowodowała ona nieznacz
ne negatywne zmiany (zmniej
szyła się efektywność produkcji . 
i przydziału towanrów, ograniczo
ny został wo‘Ińy handel) a  oko
liczności nie zaprzeczają podo
bnym negocjacjom. Po osiągnię
ciu porozumienia jego wyniki 
oraz warunkf^arzerwania niele
galnej. działalności utrwala się 
na  piśmie.

W  innych przypadkach lub w 
razie nieósiągnięcia porozumie
nia w drodze., negocjacji instytu
cja cen i konkurencji ma pra
wo:

1) zobowiązać podmioty gos- ' 
podarcze do zerwania umów o- 
raz czynności łamiących niniej
szą ustawę;

2) .podjąć decyzję w sprawie 
zmniejszenia cen; ’ o ile zostały 
one zwiększone w związku ’ z 
działalnością, zakazaną w tej u- 
stawie;

3) zobowiązać do przerwania 
używania nazwy firmy, znaku 
lub marki towaru oraz niesłusz-< 
nego wskazywania miejsca po
chodzenia towaru, a także z po
wodu tych naruszeń zarekwiro
wać towary;

4) apelować do rządu Repub
liki Litewskiej; lub sądu w- spra
wie przerwania niezgodnych z 
prawem działań organów zarzą
dzania lub unieważnienia powzię. 
tych decyzji.

PARAGRAF V 
OCHRONA KONKURENCJI 

PRZY KONCENTRACJI 
STRUKTUR RYNKOWYCH

Artykuł 10. Nadzór nad kon
centracją struktur rynkowych 

Gdy po zawarciu umowy lub 
nabyciu pakietu kontrolnego ak- 
ęji przekracza się maksymalną 
koncentrację struktur rynkowych 
(koncentrację kapitału), ustalaną 
przez Radę Konkurencji, strona 
łub stronty, uczestniczące w tej 
koncentracji przed dokonaniem

czynności, które mogą zmienić 
ustaloną strukturę rynkową oraz 
stopień jej. koncentracji, zobo
wiązane są zawczasu poinformo
wać o tym instytucję cen i kon
kurencji.

Instytucja cen i konkurencji 
po otrzymaniu informacji zain
teresowanych podmiotów gospo
darczych o  przewidzianej kon
centracji struktur rynkowych, w 
ciątgu jednego miesiąca ma po
wziąć decyzję w sprawie wyda- 

‘ nia zezwolenia.
Za zgodą stron termin powzię

cia decyzji może być przedłużo
ny, nie więcej) jednak niż o 9 
miesięcy.

Jeśli w  ciągu wskazanych ok
resów instytucja cen i konkuren
cji nie podejmie decyzji, pod
mioty gospodarcze pozyskują 
praw o'do przewidzianej koncen
tracji struktur.

Artykuł 11. (Dopuszczalne i za
kazane koncentracje struktur ryn
kowych

Po. skoncentrowaniu struktur 
rynkowych, jeśli nie poinformo
wano o  tym zawczasu i ,n ie  o- 
trzymąnp zezwolenia' na ’ to  in - '  
stytucji cen i  konkurencji, sto
suje .się sankcje ekonomiczne, 
przewidziane w artykule ^ " 'n i
niejszej ustawy.

Zezwolenie na koncentrację 
Struktur rynkowych, jeśli n ie za
akceptowała tego instytucja cen 

-i konkurencji, w formie pisem
nej decyzji może wydać rząd 
Republiki Litewskiej. Zezwolenie 
takie może być wydane, gdy 
strony dokonujące koncentracji 
uzasadnią, że dzięki tej czynno
ści zwiększy się efektywność e- 
kcnomiczna produkcji bądź jej 
zdolność konkurencyjna, które 
nie mogłyby ulec zwiększeniu 
bez koncentracji struktur tego 
rynku, '•'*

•PARAGRAF VI 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

ZA ŁAMANIE USTAWY

Artykuł 12. Skutki łamania 
ustawy

Decyzje państwowych organów 
zarządzania związane z łamaniem- 
niniejszej ustawy mogą być za
skarżone przed sądem.

Podmioty gospodarcze, które 
złamały niniejszą ustawę, zobo
wiązane są:

1) przestrzegać wskazówek in
stytucji cen i konkurencji co do 
przerwania działalności, przywró
cenia wcześniejszego stanu, zer
wania lufo zmiany umowy, speł

n ien ia  innych zobowiązań;
2) zrekompensować partnerowi 

wyrządzone straty;
3) wykonywać* przewidziane 

przez niniejszą ustawę wyznaczo
ne przez Radę Konkurencji san
kcje.

Rada Konkurencji ma prawo:
1) za nieprzestrzeganie artyku

łów 3, 4, 7, 10 i 1‘1 niniejszej 
Przewodniczący Rady

Yilnius, 15 września 1992 r.

Ustawy, n iep rzesltj^  
o przerwaniu jMeuSjT 
łalnońcł, n iew yw l^J^I £  
zobowiązań i pjgggBB jjj 
wykonywanie I c h n ^ *  |  
wiednim czasie S a j ł o  M  
miotom Rocpodaiom. £  
niężną do 10 proc, H I  
wpływów rocznym |

2) z a  ud jięlaniB  
macji wymierzać podniW SI 
spodarczym karę p ien w H  
proc. ogólnych w pły^/H j 
nych; ^  io$

3) za nieprzestrzegaty.. 
wskazówek instytucji 
kurencji zgodnie z ń m § Ę  
tawą lub wykonywaj S Jp
niewłaściwym czasie | i § |§  
fałszywej informacji’ 
kom państwowy** 
rządzania i P^rołotów^otL?' 
czych wymierzać kary rJS!?- 
w wysokości ich
wynagrodzenia
okres 3 miesięcy,

Artykuł 13. Sdąganle Ł  
niężnych

Kały pieniężne do HR 
państwowego wpłaca się jSjj? 
niej niż w ciągu m isląj■  
cząc od dnia, jtfy podoi^-T 
podaiczy lub pracownik jST 
mat decyzją instytucji f j?  
kurencji o  wymierzeniu kart 

Karę pieniężną z wpł^L 
podmiotu gospodarczego fcu* 
się Vf trybie, nie podieBkJ 
zaskarżeniu.

Artykuł .14. Zaskarżanie den. 
zji instytucji cen i konkorn  ̂

Podmioty gospodarcze, o r^  
zarządzania i pracownicy w cią
gu miesiąca, licząc od dnia o- 
trzymania decyzji instytucji ^  
1 konkurencji, mogą się zwra
cać do sądu w sprawie odwet 
nia wspomnianej decyzji lub jj»j 
zmiamy oraz. 'wyrównania strat.

Odwołanie się do sądu nie a  
wiesza wykonywania wskazówg 
i decyzji instytucji cen jj koo- 
kurencji, o  ile sąd nie oizdknie 
inaczej1.

Decyzje Rady Konkurencji i 
ich motywy ogłasza się publia- 
mSe. \

Artykuł 15. Tryb wyrównania 
strat

Straty, wyrządzone podmiotoa 
gospodarczym kib konsumenta 
w związku ż łamaniem niniej
szej. ustawy, mają być zrekau- 
pensowane w ustalonym pna 
ustawę tryWe. I  

Straty doznane przez podnie
ty  gospodarcze z powodu decy
zji państwowych organów wt 
dzy i zarządzania oraz instytocp 
cen I konkurencji naruszających 
założenia te j ustawy, rekompe- 
su je się ze środków, odpowied
nich organów " zarządzania lub 
budżetu państwowego* a następ
nie egzekwuije się je od os® 
winnych. ’

Straty egzekwuje się w 1*7“* 
sądowym.

Najwyższej (Republiki LitewiÛ I 
Yytautas LANDSBERGE

UCHWAŁA RADY NAJW Y2SZEU* 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O UPRAWOMOCNIENIU USTAWY REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ O KONKURENCJI ij

I 3. Zlecić k fim ste isM p ^  
wiedliwości Republiką kle 
kiej przygotowanie-proj^*^ 
prawek do kodeksu o Sh£|n|  
niach administracyjnwg®"^ 
wko prawni, związSnycBjSSr 
wcmocnieniem ustawy o

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej' postanawia:

1. Ustalić, że ustawa Repu
bliki' Litewskiej o  konkurencji 
nabiera mocy z dniem 1 listopa
da 1992 r.

2. Zlecić rządowi Republiki 
Litewskiej do chwili uprawomoc
nienia niniejszej ustawy przy
gotować w,/celu wcielenia jej w 
życie niezbędne akty poustawo- 
we i- zatwierdzić regulaminy Ra
dy Konkurencji oraz instytucji 
cen i konkurencji.

, konku
rencji. •

4. Udzielić Radzie ^  , 
cji oraz instytucji cen » 
rencji prawa wyjaśniai^*®*^ 
sowahia ustawy R epub lik i 

wakiej o konkurencji.

Przewodniczący Rady Najwyższej (Republiki
Yytautas LANDSBE*^

Yilnius, 15 września 1992 :

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ J  
REPUBLIKI LITEWSKIEJ Ą.

O ULGACH W PODATKU DOCHODOWYM L  
DLA PRZEDSIĘBIORSTW ROLNYCH W 1992 (

Republiki Litewskiej^) 
dochodowym ód osób - P

Rada Najwyższa Republiki Li- dług ustalonych przea 
tewsklej postanawia: 

zwolnić od podatku dochodo
wego otrzymany przez przedsię
biorstwa rolne w 1992 roku z ulgowej 10-procenUMw|^^
podlegający opodatkowaniu we- podatku dochodoweg^^H

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki 
Yilnius, 24 września 1992 r. Yytautas I ANDSBfiW^

nodal*0
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^akowskie spotkania

l  nieludzkiej ziemi
Myr przybysze ze  Wschodu, na fckres Zjazdu Potonil 1 Poła

jew te świata, zostaliśmy zakwaterowani |v krakowskich akade- 
^jlrarh Otrzymałam miejsce przy Grzegórzeckiej 20. ,W moim 
pokoju ulokowała się [Ewa ^Głowacka z Pragi. fW moim bloku 

dwuosobowe pokoje) zamieszkał też m in. Aleksander LE
WIŃSKI z (Uzbekistanu. Niebieskooki szatyn, wyglądał na naj
młodszego ze wszystkich sąsiadów I najbardziej skromnego. Po
znaliśmy się.

__ j a jestem feszcze bardzo młody r— powiedział. — Mam 
dopiero trzydzieści dwa lata. Jestem z Taszkentu.

__ a  jakieś ty z tego Taszkentu przyj eętół? — szczerze zdzi- 
^  się Ewa. — Przecież to na skraju świata! Przecież to jut 
Asjal B a  - /

— Na wielbłądzie długo jechałem — spokojnie riągnął Alek
sander, a Ewa robiła coraz większe pczy. Raptem wszyscy trzej 
^buchnęliśmy śmiechem. — To ja tak sobie żartuję. Dla /egzo
tyki—  dość poprawną polszczyzną rzekł Aleksander. — A  
jeżeli poważnie — to pociąg mnie wiózł. Trzy doby z  Taszkentu 
do Moskwy t tutaj tyle Efemo. Pziewczyny, ■ f̂te Ja teraz mam 
wielki problem. Powinienem n£i komisji wystąpić Ze sprawozda
niem o sytuacji naszych Polaków. Mam napisane wszystko, ale 
po rosyjsku. Może /pomożecie ml przetłumaczyć na polski?

Bawiłam się więc w tłumacza, Ewa :— w  Redaktorkę, a Alek
sander pisał. Dość szybko, prawie bez błędów. Po polsku! W 
międzyczasie wypytywałyśmy naszego nowego przyjaciela o ro
daków w AzjL

_  Pierwsi Polacy do Azji 
środkowej trafili w latach 80 
XIX wieka. Była to wykształco
na emigracja zarobkowa. Geolo
dzy, inżynierowie, wojskowi, u- 
rzędnlcy. Przystąpili do budowy 
wKbodniochlńskiej kolei. Z cza- 
iem d  lodzie zostawali tu na 
stałe. Spora fala Polaków napły
nęła na te tereny też później. 
Po nntdtomleniu kolei na trasie 
Orenbnrg — Taszkent — Samar- 
kanda. Co się stało z tymi lu
dźmi, Aleksandrze?

— Jakoś nikt mi o tamtych 
czasach nie opowiadał. Ale myś
lą, że niektórzy ruszyli dalej, 
niektórzy tutaj na zawsze zosta
li. W odległości dwudziestu ki
lometrów od Taszkentu jest 
miejscowość Jaągi_ Jul. (Nowa 
Droga — jeśli przetłumaczyć z 
uzbeckiego). Tam są polskie gro
by. Wyglądają na bardzo daw
ne.

— Kiedy znalazła się w Uzbe
kistanie twoja rodzina?

— Dziadek, Edmund Lewiński, 
Pochodził z Warszawy. Był ze
słany do Czyty na Śyjberii. Dzia
dy był maszynistą kolejowym. 
Jeździł po Rosji, Znał też Uzbe- 
l&an. Podobał się mu. O Tasz 
fcende mówiono wtedy, że to 
»Rorod chlebny j". Przyjechał

tu dziadek z żoną i dzieć- 
®i. Uciekał właściwie przed gło
dem.

• — Nigdy inie chciał wrócić do 
Polski?

— Nie wiem dokładnie, jak 
było z dziadkiem. Myślę, że nie 
miał takiej możliwości. Ale oj
ciec wyjechał. Zostawił mamę, 
mnie i  wyjechał... Kiedy szyko
wałem się do tego Zjazdu, mia
łem nadzieją, że może gdzieś w 
Polsce odnajdę mego ojca-. I te
raz tej nadziei nie tracę...

— A  mama dlaczego wtedy z 
ojcem nie pojechała?

— N ie mogła zostawić gro
bów dziadków. Kiedyś była z 
dziadkami- bardzo bliska ducho
wo.

-V Ciągle się dziwię, patrząc, 
jak dobrze piszesz p0 polsku. 
Czy to mamy szkoła?

— Nie. PoJskaągo uczyła mnie 
ciocia Leokadia. — Aleksander 
uśmiechnął się: — I ty  masz na 
imię Leokadia. I też mnie u- 
czysz polskiego. Ciekawie... Mo
żna powiedzieć, że to  ciocia 
mnie wychowała. Mama nie 
miała czasu. Musiała dużo pra
cować. Ciocia opowiadała mi o 
Leninie, Stalinie, o tym, co prze
żyli dziadkowie.

— I jaki Jest twój stosunek 
do Lenina, na przykład?

— Taki sam jak kiedyś. W 
69 roku to  chyba było. Nasza 
klasa miała subotnik. J a  mu
siałem po wycierać kurze. Pa-

miętaity, że przetarłem wszystko,, 
oprócz portretu Lenina. Nauczy- 

rćieSka zwróciła mi n a  to uwagę. 
„Nie będę tego robił!11 -.za
perzyłem się. „A to  niby dla
czego?" — zniecierpliwiła- się. 
„Nienawidzę go za to, co -zro
bił z moimi dziadkami!" —  krzy
knąłem. Nauczycielka * wyrzuci
ła mnie wtedy z klasy...

— Kim Jesteś z zawodu, A lek
sandrze?

— Jestem  reżyserem filmo
wym w Telewizji Uzbeckiej, Od 
dziesięciu lat prowadzę program 
spo«rtowy „Spring". a  teraz ma
my też „Świetlicę Polską1* Ś* 
nasz program.

— Jak ie  masz studia?
— Ukończyłem Wyższą Szko

łę Teatralną w Taszkencie i w 
Moskwie Państwowy Instytut Ki
nematografii.

— No i społecznie reprezen
tujesz polskie środowisko w  Uz
bekistanie. He osób ono teraz li
czy?

— Trzy tysiące w całej repu
blice. W  Taszkencie jest 1291 
osób. Do stowarzyszenia należy 
70 Polaków,

— Kiedy sie zorganizowaliście? 
Jakoś do W ilna ta  wiadomość 
nie dotarła.

— To już prawie dwa lata. 
Właściwie wszystko zaczęło się 
od kościoła wt Taszkencie. I te 
raz wokół niego wszystko się 
obraca. Plus wspomniany już in
formacyjny program  w telewi
zji, plus lekcje Języka ojczyste
go dla wszystkich zainteresowa
nych. Pnzychodzi na n ie  około 
pięćdziesięciu osób w wieku od 
pięciu do siedemdziesięciu lat. 
Lekcje są w rosyjskiej szkole.

— Z wyznawcami religi! mu
zułmańskie! katolicy ple mają 
konfliktów?

— Na razie jest cisza. Ale 
' czujemy się; jak na beczce z

prochem. Muzułmanie mają w 
tradycji wypędzanie wyznawców 
innych redlgii. Lada chwila to 
może się zacząć,..

— I  co wtedy?
— Nie tylko wtedy; ale zaw

sze: najchętniej byśmy wrócili 
do Polski. Jest to  utajone marze
nie wielu, wielu z nas. Chcesz 
posłuchać wiersza, nad którym 
płakał kiedyś mój dziadek, któ
rego uczyła mnie ciocia Leoka
dia?

— .Chcę!
Czy znasz ten kraj, gdzie

Wisła, Niemen płynie?
Z tęsknoty nam  dziś dusza

po nim ginie. 
Bo nie wie nikt, czy wszyscy 

tam wrócimy 
1 ty ć  nam żle, 1 umrzeć

się boimy.

Nie chcemy umrzeć nie w
swej, polskiej stronie 

Nie chcemy żyć, gdy serce
martwe po niej. 

Znasz U ten kraj, gdzie
wrócić Bóg pomoże?

Bo tam nasz Taj! Do Polski
wróć nas Boże!

Leokadia KOMAISZKO
NA ZDJĘCIACH: Aleksander 

Lewiński; kościół w Taszkencie, 
którego budowę zaczęto na 
pocz. tego wieku I feszcze nie 
zakończono: przedtem magazy
nowano tu środki medyczne, te
raz na odrestaurowanie 1 wy
kończenie brak pieniędzy; tasz- 
kencki proboszcz Krzysztof Ku
kułka, franciszkanin z Krakowa 
odprawia 'Mszę św.

Fot, autorka 
i Włodzimierz Rajewski

Kalendarium
* W torek (6.X) jest 280 

dniem 1992 r. Do końca roku 
86 dni.

* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Artura. Bronisła

wa, Brunona, Fryderyki.
* Wschód Słońca — 6.31, za

chód — 17.43. Długość dnia 11 
godz. 12 min.

Pogoda
• Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 6 paź
dziernika zacłunurzenie zmienne, 
wiatr wschodni, umiarkowany, lo
kalne opady. Temperatura 10—12 
stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni możliwe opady. Temperatura 
w nocy 4—9 stopni, w dzień 
8— 13 stopni.

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne w rela
cji 1:1. Opłata od razu.

Zwracać się: Vilnius, Ge- 
rosios Yiltles 1, gab. 2 od 
godz. 9 do 18, teL 23-02-61.

(Zam. 1139)

KUPUJEMY
w dowolnych ilościach me
tale kolorowe.

Vilniusf teL 46-00-74. 
Telefonować w dniach pra
cy od godz. 8.00 do 14.00.

(Zam. 1137)

KUPIĘ
niedrogo 3-pokojowe miesz
kanie w Wilnie.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
74-50-66.

(Zam. S— 141)

KUPIĘ 
dolary USA.

Zwracać się, Vilniusr tel. 
44-97-70.

(Zam. 1149) 

KUPIĘ
mieszkanie w Wilnie. Propo
nować różne warianty. 

Vilnius, tel. 73-75-48.
(Zam. 1100)

Z powodu zgonu Ojca wy
chowawczyni ki. Sc Wileńs
kie| Szkoły Średniej nr 55 
Alfredzie JANKOWSKIEJ 
wyrazy serdecznego współ
czucia składają

nauczyciele, rodzice 
oraz uczniowie

Podzielamy ból Alfredy i 
Wiesława Jankowskich z po
wodu zgonu Ich ukochanego 
Ojca

Zespół pleśni i tańca 
„Mejszagolanle"

Ekr

,,Porwanie"

any
^NIUS — „Nie ma gdzie się 

(USA, _  0 |  13. 15,
7 >». 21.
UZDYNAI

1 -  o 14, 16, 18, 20 1—  

-  ^Skoiplon _  
:(USA) -  o U. 

’« i  tatfne| cheet" (USA) 
c B JO.

lin*??*  ~  —
16 1 o 10.30, 13.10,

' 21.10.

T  "All*cl" (USA) 
11 4 IK 18, 20 

AIDas
u *  -  “■ * Miel ■ -0 16,

WYMIENIAM WALUTĘ 
Zwracać się: V llniusf tel. 

65-12-54.
(Zam. 1134)

ZA DOBRĄ OPŁATĄ 
skupujem y czeki inw esty
cyjne. Płacim y od razu.

Zwracać się: V ilnłus, Mo- 
niuSkos 27, -tel. 77-99-76, 
74-80-72.

(Zam. 1140)

DOKONUJEMY 
antykorozy] nego polery cia
nadwozia samochodów.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
67-31-70.

(Zam. S 145)

KTO URODZIŁ SIĘ 
6 PAŹDZIERNIKA 

To sympatyczne lekkoduchy. 
Maja wybitna intuicję, na Która 
bardzo liczą. Sa ambitni i postę
powi. Potrafią umiejętnie współ
pracować niemal z każdym. W 
stosunku do otoczenia cechuje 
ich duża życzliwość. Trudno fest 
im realizować swoje ambitne ce
le. gdyż - na i  przeszkodzie temu 
stoi wrodzona niefrasobliwość 1 •- 
lenistwo. Ponadto, jeżeli już coś 
zdobędą wówczas bywają roz
rzutni.

■iiiiiiinyyjijiiiiiiima
B e z p ł a t n i e

dostarczam y do sprzedaży, dopom ożem y nabyć, w ybie
rzem y w arian t w ym iany.

Pracujem y na zasadzie sklepu: wasz tow ar — nasz 
nabyw ca.

H andlu jem y m ieszkaniam i, zagrodam i, działkami, mu
row anym i garażam i.

O feru jem y typow e 1 Indywidualne p ro jek ty  domów, 
mieszkań, biur, kaw iarń.

Zwracać się: „C entro Kubas", Vilnius, ul. Kłajped os 
2, tel. 22-70-90, 22-78-41.

(Zam. S ~  139)
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LTV-1

— 9.00 r -  program. 9.05 — 
Spichrz. 9.25 — Film dok. 9.55
— Nasz język. 10.25 — Doba na 
granicy lazdljskiej. 17.40 —• Wia
domości. 17.55 — Wybory do 
Sęjmu-92. 10.30 --^- Kandydaci 
Związku Patriotów Litwy. 19.15
— Wystąpienia kandydatów Sku- 
odasko-Możejckiego Okręgu 
Wyborczego n r 37, 19.55 — Do
branocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21,00 — Wy
bory do Sejmu-92. Wystąpienia 
kandydatów Szeszkińskiego Ok
ręgu Wyborczego n r 6. 22.00 — 
Kandydaci Litewskiego Związku 
Narodowego. 22.45 — Wystąpie
nia kandydatów Dainawskięgo 
Okręgu Wyborczego nr 16 w 
Kownie. 23 40 Wiadomości 
wieczorne.

Warszawa

11.00 — „(Pogranicze w og
niu" (6) — serial TP. 12.00 
Giełda pracy, giełda szans. 12.30
— Przyjemne z pożytecznym. 
12.40 — Gotowanie na ekranie
— magazyn kulinarny. 13.10 — 
Program dnia. 13.15—17.00 — 
Telewizją edukacyjna. 17.05 — 
Dla dzieci: „Tik-Tak41. 17.50 — 
Język angielski dla dzieci. 18.00
— Teleexpreśs. 18.20 — „Królik 
Bogs przedstawia" — serial prod. 
USA. 18.50?% „Murphy Brown"
— serial komediowy prod. USA
19.15 — „Odolaóska 10H —
program historyczny. 19.45 — 
Legendy Września — wojskowy 
program dokumentalny. 20.00 — '■• 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado
mości. 20.55 J-r—■ 7 minut dla 
ministra pracy. 21.10 — Arcy
dzieła sztuki filmowej: „Gorącz
ka złota" — komedia prod. USA 
(1925 r.). 22.45 — Gra o pienią
dze — magazyn gospodarczy.
23.25 — „Telemuzak". 23.45 —- 
Wiadomości. 0.05 — Rozmowy
z Nikodemem — program kato
licki. 0.45 — Powrót bardów — 
Andrzej Ponledzfielski.

Ostankino

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka po
ranna. 5.30 — Poranek, 7:45 — 
Program. 7.50 — Kreskówka.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Pieśni 
Jasnej Polany. 9.00- — Uroczysty 
akt jubileuszowy, poświęcony pa
mięci wielebnego Siergija* opa- 
ta radoneskiego i cudotwórcy 
Wszechrosji. 10.00 — Przegląd 
piłkarski. 10.30 —' TV serial 
..Błahostki życió.“. Ode. 2. „Wiel
kie zakupy". 11.00 — Dziennik. 
11.20 — Program. # .2 5  — TV 
film fab.- „Jamajka".^ Ode. 1.
12.30 — TV krótkometrażowy 
film fab. „Twój brat Walentyn".
12.55 — 'T V  film fab. „Teatr7*. 
Ode. 1.' 14.00 — Dziennik. 14.20
— Program. 14.25 — Informator 
biznesu. 14.4fr j j |  Notes. 14.45 — 
TV film dok. 15.15 -— W alt Dis
ney przedstawia. 16.05 — Mały 
koncert. 16.15 — MiędZy nami.

dziewczynkami. 16.55 — Program.
17.00 — Koncert poświęcony pa
mięci wielebnego Siergija, opata 
radoneskiego i cudotwórcy Wsze" 
chrosj i. Podczas. przerwy
— Dziennik. 19.00 — Te
mat, 19,45 — Dobranocka. 20.00

'— Dziennik 20.33 — Program. 
20.40 — Filmy A. Wajdy „Kra
jobraz po bitwie11. 22.20 — Każ
dy o swoim. 22.30 — Za murem 
kremlowsklm. 23.00 — Dziennik. 
23.20 — Program. 23.25 — Film 
dok. 0.10 — Mistrzostwa świata 
w triathlonie.

W  Rosji

- 7.00 — Wieści. 7.20 —- Czas 
ludzi interesu. 7.50 — Bez retu
szu. 8.45 — W  świecie zwierząt.

_| 9.45 — Temat z wariacjami. 10.40 
- O Szczełykcwie z miłością I 

troską. 11.00 — Film fab. „Po
ciąg do Hollywood". 12.35 ' —■ 
TINKO. 12.40 — Sprawa chłops
ka. 13.00 — Wieści. 13.20 —
Z sali Sądu Konstytucyjnego Ro
sji. 15.00 — Telegiełda. 15.30 — 
Studio „Wzrost". 16.00 — Za
mach na Nikołaja Kuzniecowa.
16.45 — Tam-tom nowości. 17.00
-  Wiersze recytuje G. Towstono. 
gow. 17.30 —- Informator parla
mentarny. 17.45 — Złota gałąź.
18.45 — Sw*ętc co dzień. 18.55
-  Reklama. 19.00 v— Wieści. 
19.20 — TV serial „Santa Barba
ra". Ode. 82. 20.10 — Zew Wod
nika. 21.00 — Na olimpie poli
tycznym. 21.55 — Reklama. 
22.00 ^ W ie ś c i .  Prognoza astro
logiczna. 22.25 — Karuzela spor
towa. 22.30 — Z sali Sądu Kon
stytucyjnego Rosji. 23.00 — Pro
gram poświęcony jubileuszowi 
M. Cwietajewej.

ŚRODA, 7 PAŹDZIERNIKA 
l t v - i

9.00 i— Program. 9.05 — Pro
gram kulturalny. 9.55 — Pod wła
snym dachem. 10.40 — Zdrowie 
rodziny. 17.30 — Wiadomości.
17.45 — W ybory d° Sejmu-92. 
18.30 — Kandydaci Ruchu U- 
miarkowanych Litwy. 19.15 — 

Wystąpienia kandydatów Pakruoj- 
sko-Joniskiego Okręgu- W ybor
czego nr 46. 20,05 — Dobranoc
ka. 20.25 — Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — W ybory do 
Sejmu-92, 21.55 — Kandydaci 
Socjaldemokratycznej Partii Lit
wy. 22.40 — Wystąpienia W a- , 
reńsko-Ejszyakiego Okręgu W y
borczego n r 70. 23.35 — Wiado
mości wieczorne:

LTV-2

18.55 -— Program. 19.00 —  
Przegląd regionalny. 19.40 
Film animowany. 20.00 — Dzien
nik (Ost.). 20.35 — Wldeofilm. 
Podczas przerwy o 22.00 ^  W ia
domości. 22.45 —- Na festiwalu 
„Palanga-92". ~

TV Litwy Wschodniej

19.15 -4';Repoirter. Wiadomo
ści w fęz., litewskim. 19.25 — 
Muzyczna szopa. 19.55 — Tele- 
stop. 20.00 — Reporter. Wiaao- 
mości w jęz. rosyjskim. 20.10

Uwaga!

Nowe pożyteczne podróże:
— DO STOUCY KOREI POŁUDNIOWEJ — SEULU — 25.X 

(samolotem bezpośrednio, na trzy dni, cena 455 doL USA i
48.000 rubli;

=-r;,U§ DO STOUCY ISLANDII — REYKJAVIKU — 23.X (stat
kiem, na 3 dni, cena 160 doi. USA 1 26.000 rabli);

— DO STOLICY TURCJI — STAMBUŁU — 7, 14, 21 paź
dziernika (samolotem, na 2 dni, cena 210 doi. USA i  8.500 rubli, 
ciężar bagażu 100 kg).

PRZEWIDUJE SIĘ PODRÓŻ DO CHIN.
Biuro podróży „Sylte", yilńius, Traku 9/1—108, teł. 62-27-85.

(Zam. T143]l

— Portret. „Ja — Vytautas To- 
I  mkus". 20.45 — Reporter. Wia

domości w jęz. polskim. 20.55
— Jeszcze nie śpij... 21.10 —- 
Retransmisja programu I TV 
Polskiej.

Warszawa

10.00 — Arcydzieła sztuki fil
mowej: „Gorączka złota" — ko
media prod. USA 12.30 —  -Da
lecy a  Bliscy — magazyn mniej
szości narodowych. 1 3 .00-------
Wiadomości. 13.10 — Program 

. dnia. 13.15—17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 Sami o  so
bie — magazyn nastolatków.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
„Na wariackich papierach" (1)
— serial komediowy prod. USA.
19.10 — Klinika zdrowego czło
wieka. 19.35 — Laboratorium.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — Studio 
sport. 23.00 — Rodzina rodzinie.
23.30 — Kwadrans z zespołem 
„Tears for fears". 23.45 — W ia
domości. 0.05 — „Z biegiem lat, 
z biegiem dni..." (6) ■— serial 
TP.

Ostankino

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20^S- Gimnastyka po
ranna. 5.30 — Poranek. 7.45 — 
Program. '7.50 — Kreskówka.
8.00 —r, Dziennik,- 8.20 Pre
miera TV serialu „Bogaci też 
płaczą". 9.05 g s  Program rozry
wkowy. 9.55 — TV film dok.
10.15 Między nami, dziew
czynkami.. 10.55 -— Program. 
11:00 —  'Dziennik. 11.20 ^  TV 
film fab. ja m a jk a " . Ode. 2.
12.30 —  TV krótkometrażowy 
film fab. „Etiuda dla domina z 
fortepianem". 12.50 —  TV film 
fab. „Teatr". • Ode. 2. 14.00 
Dziennik. 14.25 — Telemixt.
15.10 ■  Notes. 15.15 — W alt 
Disney przedstawia. 16,05 — TV 
film dok. 16.15 — Nasz klub mu- 
zyczny. 17.00 — Dziennik. 17.20
— Międzynarodowy telekanał 
„Ostankino" przedstawia. 17.40
— Premiera cyklu publicystycz
nego „Wagon-03". 18.10 — Pre
miera TV serialu „Bogaci też 
płaczą".

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Rek
lama. 7.25 — Czas ludzi intere
su. 8.00 Na Olimpie politycz
nym. 8.55 — W  wolnym czasie.
9.10 — Encyklopedia rosyjska. 
9.50 — Pracownia muzyki. 10.50
— Kreskówka, 11.00 — Film fab. 
„Uzbrojony i bardzo niebezpie
czny". 12.35 — TINKO. 12.40 — 
Sprawa chłopska. 13.00 -= |W ieś- 
cil 13.20 — 7. sali Sądu Konsty
tucyjnego Rosji. 15.00:^- Prywa
tyzacja. „Punkty widzenia".
15.30 — Temat ż wariacjami.
16.00 — Tam-tam nowości-. 
,16.15 — Daleki Wschód. 17.00 
Program chrzęścijaóskiv 17.30 — 
Puchar w hokeju CSKA—Spartak 
(Moskwa). Podczas przerwy 
program EKS. 18.45 — Święto 
co dzień. 18.55 — Reklama. 19.00
?|g- Wieści. 19.2C1 Cd. transmi
sji meczu hokejowego. 19.55 
|ćg TV serial „Santa Barbara". 
Ode. 83. 20.45 — Rozpatrzmy
sprrfwę. 21.00' Biznes i polity
ka. 21.55 — Reklama. 22.00 — 
Wieści. Prognoza astrologiczna.
22,25 — Karuzela sportowa.1 '

Inwestycyjna spółka akcyjn i

„Hermis-lnvesticija“ 1
Kontynuuje subskrypcje akcji i

Cel spółki — wspieranie działalności b anków  k I 
mercyjnych, umacnianie ich bazy m a te r ia łó w ,^  
tworzenie nowoczesnej infrastruktury.

BANKI KOMERCYJNE — TO GWARANn. 
WYSOKICH DYWIDEND AKCJONARIUSZ* 
SPÓŁKI.

W spiera nas bank komercyjny „Hermis". 3
POSPIESZCIE, BO TYLKO NASZA SPOLKa 

STOI NA DWÓCH NOGACH — NIERUCHOMn 
SCI I KAPITAŁU FINANSOWEGO!

Wartość nominalna akcji — 1000 rubli. Ctna 
sprzedaży — 1100 rubli.

AKCJE MOŻNA NABYĆ ZA PIENIĄDZE CZF 
KI INWESTYCYJNE, CZEKI I PIENIĄDZE.

Rekwizyty płatnicze: ISA „Hermis-lnvesticija" 
n r konta inwestycyjnego 710602, w banku komer' 
cyjnym „Hermis", kod. 260101730.

Zwracać się: Vilnius, Jogailos 9, II piętro, ISA 
„Herm is-Investlcija", tel. 62-91-81.

Akmenć — 3-95-56 
Alytus — 3-66-53, 2-34-29 
Anykśćlai — 5-27-79 
Biriai — 5-26-11 
Drusklnlnkai — 5-58-91 
Elektrćnai — 3-71-37 
Ignalina — 4-63-04 
Jonava — 5-88-41 
Ju r bar kas — 5-18-69 
KaiSladorys — 5-22-46 
Kaunas — 22-85-83, 22-92-21 
Klaipćda — 5-91-84 
Marlampole — 7-08-57,

7-07-57
Maźeikiai — 6-58-03

3-32-10 
Paneveźys — 6-87-57,

3-59-36, 2-18-44 
Pasvalys — 5-22-48

Raseinlal — 5-16-75 
Rokfikls — 3-11-20, 5-45-ty) 
Snlećkus — 3-18-47 
Sakiai — 5-17-95 
Siaullal — 2-60-70, 5-11-331 
Silute — 5-22-42, 5-34-44 
Sven£ionys — 4-75-06 
Tauragó — 5-31-21 Ą 
Telślai — 5-50-51 
Ukmergó — 5-09-13 
Utena — 3-24-84, 5-29-20

6-90-69
Varfena — 5-21-93, 4-47-14 
Vlevis — 5-47-30 
Vilnius — 75-17-32, 75-31-17,} 

75-31-95, 44-5W6, 
74-83-42, 44-95-56,1 

76-99-63

(Zam, 1112)

TYLKO 

W DUŻYCH ILOŚCIACH, 

ZA GOTÓWKĘ 

I PRZELEWEM, 

POMOŻEMY W NABYCIU:

o nf i l
— kabl! elektrycznych,
— przewodów elektrycznych,
— m ateriałów  budowlanych.
Pomożemy w szybkim sprzedaniu:
— papierosów,
— artykułów spożywczych.
Adres: Vilnius, Kalvariju 135a, gab. 202, spółka 

brokerowa „Balticum". Tel. 77-74-29, 77-78-36; fa* 
762735, 479561.

(Zam-ilOS)

22.30 — Z sali Sądu Konstytu- i 
cyjnego Rosji. 23.00 — Na sesji,.! 
RN RF. 23.30 Muzyczny film- 

• balet „Orkiestra".

KUPUJEMY
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać się: Yilnius, teł. 65-26-17.
(Zam. 1061)

S K U PU JEM Y  
czeki inwestycyjne po wysokiej cenie.

Zwracać się: Vilnius, ul. Kalinauskio 9—10, teł. 
62-72-11 od godz. 10 do 18. (Zam. 11425

NABYWAMY j

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: V ilnius, 

Barboros RadvJlaites 3- 
206, teł. 61-40-75 (w  dniacn 
pracy od godz. 10 do W  

-<Zam|lI45, lUB

Dyżurni wydania: “ i  

Henryk MAŻUŁ, J

Władysław PODMOSTKO. 

Krystyna RUCZYNSK^B 

Jan LEWICKI

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Maj wyższej i Rządu Cc- 
publikl Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 iipca 1053 r.

Nasz adres: 2010, Lietu- 
vos Respublika, Vilnlus, 
Laisvćs pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 talony.

W Polsce — 800 zł.
Zam. 3502

Nr rejestracji — 522. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y ;  Redaktor — 42-70-01, zastępcy redaktora — 
42-70-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-70-40.

DZiały: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-70-64,- prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-70-73, 42-60-86, tycia 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-70-68, 42-78-00, stołe
czny oraz aktualności — 42-70-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-70-56, literatury 1 sztuki — 42-70-88, felietonów i sportu
— 42-00-63, listów — 42-60-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-00-81, tłumacze — 42-00-60, 
42-72-71, styliści — ,42-72-02, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWIĆjgg

Usługi XERO oraz biuro ogłoś*** * 
reklamy — uL Subaćiaus 1 (od po*JŴr' 
ka) czynne od 0.00 do 17.00 w doi*4® 
pracy. TeL 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjmowa*j6fi 
redakcji, pr. Laisv£s 60, 11 piętro, t0' 
kó| nr 1114. tei. 42-00-63.


